
KRONIKA
FARMACEUTYCZNA

ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO FARMACEUTÓW-PRACOWNIKÓW 
W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

REDAKTOR —  CZ. NAŁĘCZ

Rok. XXXIII Nr. 12 16 czerw ca  1934' r,

j REŚĆ: Tad. L i ty ń s k i  ■— O n a tu rz e  zw iązków  inozy to fosfo row ych  zaw arty ch  w  nasio n ach  konopi i rączn ik a . St.  S ro c zy ń ­
sk i  — Z asięg  leczniczego d z ia łan ia  em an ac ji rad o w ej. S tre szczen ia  z czasopism  obcych. Z Tow. P o p ie r. N auk  F a rm ac eu ­
tycznych  ,L ech ic ja ‘'. B. M.  — T a k ty k a  zw iązkow a. Z d z ia ła ln o śc i b. K as C horych. R uch zw iązkow y. W ieczór pośw ięcony J u -  
gosław ji. N a rad y  P racow niczego  K o m ite tu  P o ży czk i N aro d o w ej, Z w ydaw nictw . Tow. U bezp. W zajem nych  n a  W y p ad ek

C horoby. W iadom ości bieżące. Ze św iata. O głoszenia.

TADEUSZ LITYŃSKI.

O naturze związków  
inozyto-fosforowych zawartych  
w nasionach konopi i rącznika.

P rzew ażna  część zw iązków  fosforowych, jakie n a ­
grom adzone zo s ta ją  przez roślinę w nasieniu w cza­
sie jej wzrostu, stanow ią połączenia fitynowe, p rzed ­
staw iające pod względem  swojej budowy chemicznej 
estry  hydroarom atycznego alkoholu inozytu i kwasu 
fosforowego. Jakkolw iek  zazw yczaj pod nazw ą zw iąz­
ków inozyto-fosforowych w handlu  się znajdujących  
rozumie się sole wapniow o-m agnezowe kw asu inozyto- 
s>eściofosforowego, to jednak nie ulega wątpliwości, 
że w świecie roślinnym  oprócz tego rodzaju  estrów, 
zn a jd u ją  się połączenia zaw ierające z jedną drobiną 
inozytu  zw iązaną m niejszą aniżeli sześć ilość re sz t 
kw asu fosforowego- Z możliwych teoretycznie aż sześ­
ciu różnych estrów  inozyto-fosforow ych nie w szyst­
kie zostały  dotąd poznane, t. j. w yodrębnione z n a ­
sion roślinnych, względnie otrzym ane na drodze syn­
tezy chemicznej. W iele z nich zostało wszakże z n a ­
sion roślinnych izolowanych i określonych. T ak np. 
J . B i e l e c k i  i J .  S z t e n c e l 1) wyodrębnili
7. orzecha włoskiego (Juglans regia) kwas inozyto- 
pięciofosforowy, E. M n i c h  !) z m ąki bobiczanej 
w ydzielił kwas inozyto-czterofosforowy, R. J . A  n- 
d e r s o n 5) z o trąb  pszennych izolow ał kw as inozyto- 
trójfosforowy.

Celem p racy  niniejszej było bliższe poznanie zw iąz­
ków  kw asu  fitynow ego, w ystępującego w  nasionach 
konopi (Cannabis sativa) i rącznika (Ricinus commu- 
nis)- M ate rja ł wyjściowy stanow iły nasiona konopi 
oraz m akuchy rycynusowe, te ostatnie z firm y ,,B racia 
P o tok“ w Będzinie, Izolow anie związków fitynowych 
z wym ienionych m aterja łów  przeprow adzono według 
sposobu W. V o r b r o d t a  i E.  P i s c h i n g e r a 4). 
M etoda ta, polegająca w zasadzie na usunięciu ciał 
białkowych p rzy  pom ocy rozcieńczonego ługu sodow e­
go i na następnem  wyciągnięciu całej ilości połączeń 
inozyto-fosforow ych 1% -ym  kw asem  solnym, posiada,

')  J . B ieleck i i J , Sztencel, R oczniki C hem ji 63, (1924).
2) E. M nich, B uli 1‘A cad . Pol., 123, (1931).

) R. J .  A nderson , Jo u rn . Biol. Chem. 20, 463— 73, (1915).
4) P, R, P, 13719 (1931).

pom inąw szy w ielką prostotę postępowania, tę prze- 
dew szystkiem  zaletę, że pozw ala otrzym ać p re p a ra ­
ty  fitynowe z dużą w ydajnością i zaw ierające zniko­
mą ilość fosforanów m ineralnych. Z nasion konopi 
otrzym ano w szczególności dwa p rep ara ty  A  i B. P re ­
p a ra t A  był oczyszczany przez dw ukrotne rozpusz­
czenie surowego p roduktu  w kwasie solnym i w y trące­
nie go ze środow iska słabo kwaśnego ługiem sodo­
wym. P rep a ra t B otrzym ano przez rozpuszczenie p re ­
p ara tu  oczyszczonego według A w kwasie solnym 
i w ydzielenie alkoholem. Izolow any z m akuchów rącz­
nika p rep a ra t inozyto-fosforow y był następnie oczysz­
czany jak p rep a ra t konopi B, Skład  otrzym anych 
tym  sposobem p repara tów  fitynowych podaje  załączo­
na poniżej tabelka I. Zaw artość P 2Or, ogólnego ozna­
czono m etodą N e u m a n n a  r’), P .O r, m ineralny m e­
todą L i n d e n f e 1 d a ") •

T abela I.
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P .,0 .,-ogólny 26'49 285-7 9-414 35-54

P v 0 5-m iner. 1945 57-1 1-993 1-025
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P .O .,-ogólny 18-07 240-6 7-928 43-87

P 2 0 5- m iner. 163-5 5 6 2 1-962 1-20
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ka P ,O r-ogólny 12-93 163-3 5-381 41-61

P 20 5-m in er, 165 9 ś l a d y

R odzaj estru  inozyto-fosforowego, występującego 
w  obu p rep a ra tach , oznaczono ze stosunku  fosforu do 
ilości inozytu, jaką otrzym ano po ich zm ydleniu. S to ­
sunek ten jest, jak to podaje tabelka II, w artością 
charakterystyczną dla każdego z estrów  inozyto-fos­
forowych.

”’) N eum ann, Z. f. physio l. C hem ie 37, 115, (1903). 
G) K. L indenfeld , R ocznik i C hem ji 13, 57, (1933),
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T abela II.
rodzaj estru  

inozyto-fosfor. 1 2 3 4 5 6

sto su n ek  P  : inozy t 17/100 34/100 52/100

Oo
•

sO 86/100 OOco"
OtH

H ydrolizę przeprow adzono w edług sposobu W. 
V o r b r o d t a ' ] ,  ogrzew ając odw ażone p ró b k i pię- 
ciogramowe obu p rep ara tó w  z w odą w atm osferze 
beztlenowej w tem p. ok. 155° pod ciśnieniem  5 atm o­
sfer, sk racając  ty lko czas ogrzew ania z godzin sześciu 
do' czterech. Po skończonem ogrzewaniu odsączono 
roztw ór od niewielkiej szaro zabarw ionej pozostałoś­
ci, przesącz lekko żółto zabarw iony odbarw iano przez 
zagotow anie z węglem zwierzęcym, rozpuszczone we 
wodzie fosforany usunięto nadm iarem  w ody b a ry to ­
wej, a nadm iar użytego odczynnika p rzy  pom ocy dw u­
tlenku węgla. Po odsączeniu drobnej ilości w ęglanu 
barowego podgęszczano roztw ór na łaźni wodnej do 
m ałej objętości, i celem usunięcia resztek  baru  zadano 
rozc. kwasem  siarkowym- P rzesącz po siarczanie b a­
rowym  odparow ano na łaźni w odnej do gęstości sy­
ropu, i po oziębieniu zadano alkoholem . W ydzielony 
biały, k rystaliczny  osad zebrano po 24 godzinach, 
przem yto alkoholem  i wysuszono p rzy  110" C. Z 5 gr. 
p rep a ra tu  konopnego A  otrzym ano 1,059 gr, zaś z p re ­
p ara tu  B 1,450 gr.; z takiej samej ilości p rep a ra tu  ry- 
cynusowego 0,84 gr. substancji. Obie substancje roz­
puszczają się z ła tw o śc ią  w  w odzie, dając roz tw ory
0 sm aku słodkim, w ykazu ją  p róbę  S c h e r e r a 8), 
optycznie są bierne. W szystkie te w łasności p rzem a­
w iają, że otrzym ane p rzy  hydrolizie p roduk ty  są ino- 
zytam i. Poniew aż w  tym  stanie, w  jakim  je o trzym a­
no nie można ich było zidentyfikow ać na podstaw ie 
punktu  topnienia, (obie substancje w yraźnie ciem nieją 
w pobliżu 200",'nie dając  w tem p. 225" w yraźnego me- 
nisku), p rzeto  dla stw ierdzenia, czy nie ma się tu taj 
do czynienia z izoinozytem, posiadającym  podobne 
zupełn ie  w łasności °), p rzeprow adzono  je w octany, 
ogrzew ając z bezwodnikiem  kw asu octowego i bezw o­
dnym  chlorkiem  cynkowym w edług T  a n r  e t ‘a
1 M a cq u e n n e ‘a 10). Po rozłożeniu bezwodnika 
kw asu octowego przez zagotow anie z wodą, w ydzielił 
się k rystaliczny  produkt, k tó ry  przekrystalizowan-y 
z toluolu, w obu w ypadkach w ykazał punkt topnienia 
zgodny z p. t. 'sześćciooctanu-inozytu (212°).

W reszcie celem zbadania, czy w w arunkach w ja ­
kich hydrolizę fityny przeprow adzono ulega ona zu ­
pełnem u zm ydleniu, pozostałość nierozpuszczoną 
w wodzie po hydrolizie p rep ara tu  rącznikowego, ro z­
puszczono w kw asie solnym  (1 : 5), odsączono od d ro ­
bnej ilości części zwęglonych, a z p rzesączu  przez 
zalkalizow anie w odorotlenkiem  sodowym w ytrącono 
b iały  osad, k tó ry  odsączono, wymyto w odą i w ysu­
szono. P rzeprow adzono następnie dwa oznaczenia 
z tak  otrzym anym  produktem : 1) w jednej próbce 
oznaczono zaw artość P 2O0 - m ineralnego według 
K. L i n d e 1 f e 1 d a 11), 2) drugą zaś dla oznaczenia 
całkow itej ilości fosforu spalono z m ięszaniną stęż. 
kw asu  siarkow ego i azotow ego w edług N e u m a n n a " ’). 
Zgodność obu oznaczeń w granicach b łędu doświad-

7) W . V orb rod t, B ull. In te rn . A cad , des Sc. de C rac. A. 414, 
(1910).

8) S cherer, A nn. Shem . u. Pharm ., 73, 322, (1850).
°) H. Müller, -J_nnr Chem Snr..- 101. 2383—2410 (1Q121
10) T a n re t i M acquenne, Com p, rend , de TA cad, d. Sc., 104,

297, (1887).

czalnego, jak  to jest widoczne z tabelk i (III), św iad­
czy o tem, że w w arunkach  w jakich zm ydlanie p rze ­
prow adzano, ulega fityna zupełnem u zm ineralizow a- 
niu.

TA B ELA  III.

mg
subst,

mg
żółtego
osadu

mg
p 2o 5 % ?,  o 5

P 2 O ä - ogólny 19'2 194,0 6,392 33-26

P2 0 5 - m iner. 52'2 491,3 17,15 3 2 8 6

O bliczony dla p rep a ra tu  A  z nasion konopi stosu­
nek fosforu do inozytu wynosi 71 : 100, d la p re p a ra ­
tu  B 64 : 100, czyli średnio 67 : 100, z czego wynika, 
że najpraw dopodobniej jest to sól w apniow o-m agne­
zowa kw asu inozyto-czterofosforow ego. D la p re p a ra ­
tu  z m akuchów rącznika stosunek ten jest rów ny sto ­
sunkowi 107 :100, czyli jest to bezw ątpienia sól kw a­
su inozyto-cześciofosforowego.

Poznanie stosunku fosforu do inozytu pozw ala, jak 
z powyższego wynika, z dużem  praw dopodobieństw em  
określić n a tu rę  zw iązków  fitynow ych, zaw arty ch  
w badanym  m aterja le . Pew ne odchylenia od stosunku 
teoretycznego są tu ta j dopuszczalne, jeśli się uw zglę­
dni, że ilość inozytu otrzym anego ze zm ydlenia b ad a ­
nego p rep a ra tu  inozyto - fosforowego nie oznaczano 
p rzy  pom ocy jak iejś m etody analitycznej, lecz w prost 
z ciężaru  tej substancji, wydzielonej jakkolw iek 
w stanie dosyć czystym, to  jednak  w każdym  razie 
w formie surow ej. P rzekrystalizow yw anie zaś jest ze 
w zględu na w ielką rozpuszczalność rzeczą dosyć k ło ­
potliw ą, a co najw ażniejsze, doprow adzić może do ła ­
twej straty , spowodowanej pozostaniem  pew nej ilo­
ści w ługu pokrystalicznym . Z upełnie dokładne dane 
co do charak teru  zw iązku inozyto-fosforowego dać 
może jedynie oznaczenie stosunku fosforu do węgla, 
czyli p rzeprow adzenie analizy  elem entarnej badanej 
substancji.

Im  uboższy jest ester kw asu inozyto - fosforowego 
w kwas fosforowy, tem  więcej inozytu m ożna otrzym ać 
z niego przez zm ydlenie. S tąd  wynika, że d la o trzy ­
m ania inozytu nadaw ać się będą przedew szystkiem  te 
m a te r ja ły  roślinne, k tóre zaw iera ją  niższe estry  kw a­
su inozyto-fosforowego, o ile n a tu ra ln ie  izolowanie 
z nich zw iązków fitynowych da się przeprow adzić bez 
w iększych trudności. Otóż, dość znaczne ilości inozy­
tu , jakie o trzym uje się ze zm ydlenia fityny  konopnej, 
oraz bardzo dogodna i w ydajna m etoda jej w yosob­
n iania z siem ienia konopi spraw iają, że dziś bardzo 
drogi inozyt stać się może produktem  łatw iej dostęp­
nym, co przyczynić się będzie mogło do bliższego po ­
znania tego bardzo interesującego alkoholu hydroaro- 
m atycznego, odgryw ającego w ustro ju  zw ierzęcym  nie­
pow szednią rolę.

K raków , m arzec  1934.

Z akład  Chem ji Rolniczej U. J .

POPIERAJCIE POLSKI PRZEMYSŁ 
CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNY I
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Dr. ST. SROCZYŃSKI

Zasięg leczniczego działania  
emanacji radowej.

O dczy t w ygłoszony  na S ekcji B alneolog, podczas 
X IV  Z ja zd u  L ek arzy  i P rzy ro d n ik ó w  w Poznan iu .

H istoryczny rozwój leczniczego stosow ania radu  
poszedł od sam ego począ tku  w dwóch k ierunkach : 
S ilne daw ki prom ieni radow ych działają niszcząco 
przedew szystk iem  na kom órki m łode i odznaczają 
się w ielką  siłą w zrostu  i rozm nażania. Znaczną w ra ­
żliwość na  prom ienie radow e w ykazu ją  w ięc kom ór­
ki now otw orów  złośliwych. T k an k a  zdrow a jest d a ­
leko w ięcej odporną. Z tej właściwości, korzystam y 
podczas leczniczego zastosow ania prom ieni ra d o ­
w ych sk ierow anych  w  w ielkiej sile na  pew ne o k re ­
ślone m iejsce organizm u d o tk n ię te  bujaniem  tk an k i 
patologicznie zm ienionej. N iem ałą ro lę  odgryw a 
w tym  sposobie leczenia niszczenie naczyń  w łosow a­
tych, bardzo  czułych na prom ienie radu.

W  przeciw ieństw ie do tego używ am y w m edycynie 
w ew nętrznej daw ek  słabo prom ieniujących i szcze­
gólnie em anacji radow ej jako środka pobudzającego, 
jako bodźca dla procesów  życiow ych. —

S k ł o d o w s k a  Curie, w k ró tce  po odkryciu  
p rzez n ią  radu , w ypow iedziała przypuszczenie, że 
w łaściw ości prom ieniow ania rad u  polegają na  ro zp a ­
dzie atom u. P rzypuszczenie to  zostało  w  później­
szych badan iach  potw ierdzone.

R ad rozpada się m ianow icie na  dw a p ierw iastk i, 
z k tó ry ch  jeden  lżejszy zam ienia się na  hellium  
ą drugi stanow i em anację radow ą. E m anacja radow a 
ulega następn ie  dalszem u rozpadow i i to  ponow nie 
na prom ienie alfa zam ieniające się następn ie  na 
helium  i now y R a d i u m  A, R ad ulega bardzo  p o ­
w olnem u rozkładow i; pó łok res trw an ia  em anacji r a ­
dowej nie w ynosi natom iast n aw et cz te rech  dni, 

R adjoaktyw ność jest w  świecie bardzo rozpo­
wszechniona. Znajdujem y ją rów nież w  is to tach  ży­
jących, aczkolw iek w b ard zo  m ałych ilościach. W edle 
S t o k  1 a s y a tm osfera  w  w ysokościach  zam ieszka­
łych w ykazuje w szędzie w łaściw ości p rom ien io tw ór­
cze. Siła radjoczynności pól upraw nych, łąk  i ziemi 
zalesionej m a w ielk ie znaczenie dla procesów  k ie ł­
kow ania, rozw oju korzen i i w zrastan ia  roślin. M ini­
m alne ilości rad u  w pływ ają na p rocesy  redukcyjne 
i u tlen ian ia  w  kom órkach  roślinnych. D ziałanie em a­
nacji radow ej na rośliny zostało  licznem i badaniam i 
potw ierdzone.

Z w a r d e m a k ę r  podał, że działanie po tasu  na 
serce zależy jedynie od jego w łaściw ości p rom ienio­
tw órczych. S tw ierdził to  m. in., używ ając p łynu  Rin- 
gera, w  k tó rym  zam iast po tasu  zastosow ał rów n o ­
w ażną ilość p ierw iastków  prom ieniotw órczych. — 

Po stw ierdzeniu  w łaściw ości prom ieniujących 
w w ielu w odach m ineralnych pośw ięcono działaniu 
leczniczem u em anacji dużo badań  i spostrzeżeń. 
P rzypom nieć tu  należy p race  G u d z e n t a ,  Lo -  
w e n t a l a ,  L a z a r u s a ,  H i s a ,  M a r k i  a, P i r -  
c h a n d a ,  M e y e r a ,  N o o r d e n a ,  F a l t y ,  E.  
F r e u d a ,  W i c h m a n a ,  S t o k l a s y ,  T.  Ł a ­
z a r s k i e g o ,  J.  Z a n i e t o w s k i e g o ,  L a b o r -  
d e ‘a, L. M a c h l e w s k i e g o ,  G r a b i a n k i  
i w ielu innych. E m anacja radow a p rzen ik a  razem  
z pow ietrzem  z ła tw ością p rzez nab łonek  płucny do

krw i a razem  z k rw ią  dociera do w szystk ich  kom ó­
rek, W  ustro ju  zachow uje się jednak  jako gaz obcy, 
nie w chodząc w żadne reakcje  i u la tn ia  się już przy  
następnych  w ydechach. M oże jedynie bardzo  n ie­
w ielka ilość pozostaje p rzez  czas dłuższy w  ustro ju  
w ykazując w iększe pow inow actw o do tk an ek  lipo- 
idalnych, tłuszczow ych oraz krw io tw órczych . Chcąc 
zadziałać silniej należy  u trzym yw ać ustró j p rzez 
czas dłuższy pod jej w pływ em , Do tego  celu służą 
em enato rja  radow e. T utaj nasyca się k rew  w  p rz e ­
ciągu 15 m inut em anacją do w ysokości 1/3 nasilen ia 
w otaczającem  pow ietrzu . T en  stosunek  pozostaje 
niezm ienionym  podczas dalszego p rzebyw ania 
w em enatorjum .

Po opuszczeniu em anatorjum  stw ierdza  się szy b ­
k ie  zanikanie em anacji, tak  w w ydychanem  pow ie­
trzu, jak  i  w e krw i. Podobnie szybko w ydziela się 
em anacja radow a z ustro ju  po w ypiciu w ody  nasyco­
nej em anacją, szczególnie w ypitej naczczo. Pokarm y 
w żo łądku  i je litach  absorbu ją em anację, k tó ra  
w chłania się następn ie  znacznie pow olniej i dłużej 
utrzym uje się w k rw i i w  w ydychanem  pow ietrzu .

W lew ania dożylne em anacji radow ej rozpuszczo­
nej w w odzie w ykazały , że jedynie 1,9 —  2,8% tak  
rozpuszczonej em anacji p rzechodzi do tętn iczego 
krw iobiegu. N iedaw ne w ielostronne i bardzo  d o ­
k ładne dośw iadczenia P, R o t  h a n a  k ró likach  
stw ierdziły  natom iast, że daleko  korzystn iejsze w y ­
niki o trzym ać m ożna p rzez  rozpuszczanie em anacji 
w tłuszczach. Zw iązana p rzez tłuszcze przechodzi 
n iety lko  w  w iększej ilości do k rw i tę tn iczej, ale u trzy ­
muje się też  w niej znacznie dłużej.

S ta łe  p ro d u k ty  rozpadu em anacji radow ej (rad A  
do F) grom adzą się w  ustro ju  i p rzy  długiem  i nadm ier- 
nem  stosow aniu  sprow adzić naw et m ogą objaw y za ­
tru c ia  radem . W ydzielają się bardzo  pow oli p rzez 
przew ód pokarm ow y nerk i i g ruczoły  potne.

G łów nym  czynnikiem  działającym  w  em anoterap ji 
są prom ienie alfa. P rom ienie te  s tanow ią bodziec 
dla kom órek  ustro ju  w yw ołując różne reakcje  p o ­
dobnie jak po zastosow aniu  p ro te ino terap ji. G u~ 
d z e n t  i inni stw ierdzili zw iększone w ydzielanie 
kw asu  m oczow ego pod w pływ em  em anoterapji. 
S a n g i o r g i odkry ł odczulające działanie radu, 
^ardzo  w ażne w  chorobach  przew rażliw ości, do k tó ­
rych  ostatn io  n iek tó rzy  au to rzy  zaliczają tak że  dnę.

E m anacja radow a zaw arta  w  w odzie kąpielow ej 
działa głównie rów nież drogą inhalacji. Z tego p o ­
w odu łazienki w ód opartych  na  em anoterap ji p o w in ­
ny być dostosow ane do w yzyskan ia gazu u la tn ia ją ­
cego się z w ody kąpielow ej. Z astosow ać należy  od ­
ręb n ą  techn ikę samej kąpieli, K onieczne są rów nież 
urządzenia, aby w oda nie trac iła  w  drodze od źródła 
do wanny, szczególnie ostrożne być musi podgrzew a­
nie wody, możliwie dopiero  w  w annie lub w łazience 
w m ałych bulj erach.

Za bardzo  sku teczny  uw ażać należy  sposób p ra ­
k ty k o w an y  w  Jachim ow ie, m ianowicie inhalow ania 
rozpylonej oliwy silnie aktyw ow anej.

N o o r d e n  i F a l t a  podkreśla ją , że znaczenie 
lecznicze posiadają jedynie w iększe daw ki em anacji 
radow ej. D ośw iadczenia ze sztucznem i em anatorja- 
mi i obserw acje przy  źródłach  n a tu ra ln y ch  pogląd 
ten  niew ątp liw ie po tw ierdzają. Co się do tyczy k ąp ie ­
li to  jedynie źródłom  najbogatszym  w em anację 
przypisać m ożna znaczenie lecznicze z uwagi na  tę
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rad joak tyw ność. Ś rednia rad ioak tyw ność źródeł m a 
jedynie n iew ielkie znaczenie leczniczo-pom ocnicze. 
E m anato rja  radow e posiadać w inny w edle F e r -  
n a u ‘a około 50 jednostek  M ache‘go na 1 litr  pow ie­
trza . P rzy  I. K linice chorób w ew n. w  W iedniu posia­
da em anatorjum  o w iększej m ocy około 150 jedno­
stek  M ache‘go na litr pow ietrza. S tosow ano jednak 
jeszcze daleko w iększe ilości em anacji radow ej.

O bszerne zestaw ien ia  poglądow e na lecznictw o ra ­
dow e w zdrojow iskach znajdujem y w  osta tn ich  la ­
tach  w naszej lite ra tu rze  w p racach  L. K o r c z y ń ­
s k i e g o ,  A n t o n i e g o  S a b a t o w s k i e g o ,  
Z e n o n a  O r ł o w s k i e g o ,  dalej p racy  S e w e ­
r y n a  G r a b i a n k i  pośw ięconej lecznictw u ra d o ­
w em u w Caen, Podsońskiego o leczeniu  staw ów  
w Lubieniu W ielkim. R adjoczynność wód polskich b a­
dali m iędzy innem i T. Ł a z a r s k i ,  L. M a r ­
c h l e w s k i ,  J.  Z a n i e t o w s k i  i G r a b i a n -  
k a.

D ziałanie lecznicze em anacji radow ej polega na 
pobudzaniu  p rzejaw ów  życiow ych i przem iany  ma- 
terji tk an ek , na  w łaściw ościach  odczulania ustro ju  
oraz na pew nem  znieczulaniu nerw ów .

W szelk ie  p rzejaw y dny i p rzew lek łego  gośćca s ta ­
wów, a tak że  mięśni, należą, w edle zgodnego zdania 
licznych autorów , do głów nych w skazań  leczenia 
em anacją, tak  w em anatorjach  radow ych, jak i w zd ro ­
jow iskach rozporządzających  silnie rad joczynną w o­
dą kąp ielow ą i do picia. W skazane są  przedew szyst- 
kie w ody powyżej 1000 jednostek  M ache‘go na litr. 
W  przebiegu  dny jak i w  nerw obólach  w skazane są 
z p o czą tk u  daw ki ostrożniejsze, gdyż ła tw o  w  tych 
w ypadkach  o silne reakcje. S po tykałem  u osób w ra ż ­
liw ych spotęgow anie się bóli, niepokój i ogólne 
drgaw ki. K ilku chorych odczuw ało w  em anato rjach  
m orw ienie i k łucie  w kończynach  górnych i palcach, 
podobnie jak przy  pob ieran iu  kąp ie li e lek trycznych . 
P rzy  ostrożnem  leczeniu  nerw obóli, rw y  kulszow ej 
i zapaleń  nerw ów  spodziew ać się należy  naogół w y­
ników  dodatnich. W łaściw ości pobudzające w pływ  
em anacji na gruczoły dokrew ne s ta ram y  się w y k o rzy ­
stać  szczególnie u osób starszych  i osłabionych. N ie­
k tó rzy  au to rzy  podają, jako- w skazan ie  niedom agania 
gruczołu  tarczycow ego, chorobę B asedow a. F r a n -  
g e 11 a stosow ał z bardzo  dobrym  sku tk iem  dożylne 
w strzyk iw anie em anacji radow ej w chorobach  krw i, 
szczególnie b iałaczce i p rocesach  ropnych. S p o strze­
gał, że em anacja działa uczulająco na tk an ę  p a to lo ­
giczną, poprzednio  odporną na prom ienie ren tgenow ­
skie.

D ziałanie p rzeciw zapalne i ko jące em anacji w y­
zyskuje się rów nież w sp raw ach  zapalnych  k o b ie ­
cych.

E m a n a t o r j u m  r a d o w e  w  I n o w r o c ł a ­
w i u  —  Z d r o j u ,  podobnie jak w w ielu  innych za ­
k ład ach  zdrojow ych, posiada znaczenie głównie p o ­
m ocnicze. D ziałanie em anacji i w ód m ineralnych, 
bardzo  do siebie podobne, potęguje się wzajem nie. 
Na czele w skazań  do leczenia  em anacją radow ą 
znajduje się dna, choroby  przem iany m aterji, reu m a­
tyczne, kobiece, serca  i naczyń krw ionośnych. 
W  schorzeniach ciężkich, odpornych na  inne środki 
lecznicze, za lecam y kąpiele  z dodatkow em i inhalac ja­
mi em anacji radow ej. Szczególnie chętnie zapisujem y 
em anatorjum  radow e w tych  p rzypadkach  schorzeń 
kośćcow ych, k tó re  w ykazują rów nocześnie znaczne

podw yższenie ciśnienia krw i. W  p rzypadkach  zn acz­
nego podw yższenia ciśnienia spadek  ciśnienia sk u r­
czowego w ynosił od 30 —  75 mm hg. U k ilk u n a­
stu  chorych stw ierdzono  trw an ie  p o p raw y  pO' 1 
i 2 la tach . W  ostatn im  ro k u  zaobserw ow aliśm y 
liczniejszych chorych z osłabieniem  i zw yrodn ie­
niem  m ięśnia sercow ego oraz liczne hypotonje. 
Z astosow aliśm y nieliczne k ąp ie le  kw aso-w ęglow o- 
so lankow e (1 —  3%) lub tlenow e i em anatorjum  
radow e, m ożliw ie codziennie. W yniki d o ty ch ­
czasow e są zupełn ie zachęcające . 5 p rzypadków  
znacznego zesztyw nien ia staw ów  leczonego przez 
k ilk a  i k ilkanaśc ie  la t kąpielam i w k ra ju  i zagran icą  
leczyło  się u  nas w yłącznie w em anatorjum . Po k ilku 
tygodniach  spostrzegliśm y we w szystk ich  p rzy p ad ­
k ach  popraw ę w ruchom ości staw ów , w jednym  p rz y ­
pad k u  pop raw a by ła  bardzo  znaczna.

Zasięg działan ia  leczniczego1 em anacji radow ej 
jest w ięc, ja k to  w ynika z wyżej opisanych w łasności 
znam iennych, bardzo  szeroki. Do w skazań  zaliczają 
się p rzew ażn ie schorzenia p rzew lek łe  a tak że  n ie k tó ­
re  podostre  i o stre  (np. sp raw y ropne, o stre  zapalenie 
staw ów ). Podczas leczen ia em anacją stosuje się z a ­
zw yczaj rów nolegle inne zabiegi balneologiczne lub 
p rzyrodolecznicze, a tak że  m echaniczne (gim nastykę, 
m asaże).

Z a w s z e  j e d n a k  p a m i ę t a ć  n a l e ż y ,  ż e  
s p r a w y  g r u ź l i c z e ,  s z c z e g ó l n i e  w p ł u ­
c a c h  i g r u c z o ł a c h  w n ę k o w y c h ,  n a l e ż ą  
d o  b e z w z g l ę d n y c h  przeciw w skazań . Z ao b se r­
w ow ałem  szczególnie dw a p rzypadk i w  k tó ry ch  po 
k ilk u  la tach  dobrego sam opoczucia i norm alnej c ie­
p ło ty  ciała n astąp ił po k ilk u n astu  posiedzeniach 
w em anatorjum  n aw ró t stanów  podgorączkow ych n a ­
stępn ie  bardzo- uporczyw ych.

(Now. Sp. Lek. N 10— 34)

Streszczenia z czasopism obcych.
O znaczanie w eronalu w moczu, J. STR A U B i E. MIHALO- 

VITS (iPharm. Z en trh . 1934, s t r  226). —  P rz e ra b ia ją c  sze reg  m e ­
to d  ozn aczen ia  w ero n a lu  w m oczu za trzy m a li się a u to rz y  p rzy  
m eto d z ie  po d an ej ,p rz ez  van  Ita llie  i S te e n h a u e ra  (Chem. Z en- 
tra lb l. 1921, IV, 774). P o n iew aż  jed n ak  m eto d a  ta , jak k o lw iek  
sto su n k o w o  p ro s ta  i szy b k o  (prow adząca do celu, daje  mimo 
wszystko, w ynik i o w ie le  za  w ysok ie , zm o d y fik o w ali ją a u to rzy  
w n a s tęp u jąc y  sposób: 100 cm :1 b ad an eg o  m oczu  og rzew a  się 
w e rla n m a je rc e  o b ję to śc i 500 c m ! do tem p.. 80— 90° i z ak w asza  
5 cm ,! 10% k w a su  o c to w eg o  i 20 cm ;! 10%  k w asu  sia rkow ego . 
W  ¡przypadku, k ied y  m ocz .p rzechow yw ano n ieco  d łużej p rzed  
zbadan iem , n a leży  d o d ać  30 cm" k w asu  sia rkow ego . N a s t ę p n i  
dod a je  -się ty le  5%  roizłw oru n ad m an g an ian u  po taso w eg o , aż 
sp ły w ająca  p rzy  w strząsan iu  p o  śc ian ach  n aczy n ia  ciec z  zachow a 
przynajm nie j p rzez  10 m inu t zab a rw ien ie  fjo le tow e. Do tego  c e ­
lu n a leży  zużyć 50— 100 cm 5 ro z tw o ru  n ad m an g an ian u . Skolei 
zad a je  s ię  fjolet-ową c iecz  w raz  z  p o w sta ły m  osadem  b ra u n ­
sz tynu  k ro p la  po  k ro p li  30%  w o d ą  u itlen ioną aż do o trzy m an ia  
p rzez ro czy steg o  ro z tw o ru , p o d g rzew a  ew. do 80— 90", w s trząsa  
k ilk a  m inut z 0.1 g w ęgla  leczn iczego , sączy  i p rzem y w a  isączek 
cz te ro  k ro tn ie  15 cm '1 'gorącej w ody. Z u p ełn ie  b ezb a rw n y  i p rz e ­
z ro czy sty  roztiw ór w y trz ąsa  się w  ro zd z ie laczu  c z te ro k ro tn ie

POPIERAJCIE L.O.P.P.!
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30 cm :l o c tan u  e ty low ego , p o tąc zo n e  w yciąg i o d p arow uje  <na 
szk lanej p a ro w n icy  w tem p . 50—60°, a  p o zo sta ło ść  po  o d p a ro ­
w aniu  suszy p rz e z  4 godziny  w  e k sy k a to rz e  p różn iow ym  i w aży. 
W  te n  sposób  o trzy m an y  w e ro n a l jest zu p ełn ie  czysty  i w y k a ­
zuje n o rm aln y  p u n k t to p n ie n ia . J e ż e l i  do o zn aczen ia  w z iąć  n ie 
100, lecz  400 cm ! m oczu, inależy mociz z ak w a sić  odpow iedn io  
w iększą  ilo ścią  kwaisu o c tow ego  i sia rkow ego , a do u tle n ien ia  
zas to so w ać  n a  go rąco  n asy co n y  ro z tw ó r nad m an g an ian u  (ok. 
150 cm 3). W reszc ie  w e ro n a l w y d o b y w a s ię  p rz e z  p ięc io k ro tn e  
w y trząsan ie  50 cm :i o c tan u  ety low ego . W y n ik i n aogó ł zgodne.

H.
M iareczkow e oznaczanie jodków. R. U ZEL (przez Pharm . 

Z entrh . 1934, str . 243). —  A u to r  op raco w ał m etodę, p o leg a jącą  
na m ia rec z k o w a n iu  ro z tw o ru  jo d k u  azo tan em  s re b ra  w  o b ecn o ­
ści w sk aź n ik a , z aw ie ra jąceg o  cy n ch o e in ę  i a zo tan  b izm utu . Po 
w y trącen iu  całe j ilości jodku  w  p o s ta c i A g J  z n ik a  czerw one z a ­
ba rw ien ie  w sk aźn ik a , p rzy czem  p rze jśc ie  do b ezb a rw n o śc i je s t 
n a d e r o stre . W sk a źn ik  p rzy g o to w u je  się ro zp u szcza jąc  2.33 g 
tlen k u  b izm u tu  w  10 cm 3 stężo n eg o  k w a su  azo to w eg o  i d o ­
dając d o  teg o  'roz tw oru  2.94 g cynchoniny , poczem  d o p e łn ia  
się w o d ą  d o  100 cm 3. S ia rk o - i ż e lazo cy jan k i p rz esz k a d za ją  
oznaczeniu , ch lo rk i zaś i b ro m k i ty lk o  w ted y , k ie d y  o b e cn e  
są w  dużym  nad m iarze .

H.

R ozkład kw asu a cety losa licy low ego  w w odnym  roztw orze.
C. M ORTO'N (przeiz P harm . Z en trh . 1934, s tr ,  231). —  A u to r  
z ao b se rw o w ał h y d ro lity czn y  ro zp ad  w o d n y ch  ro z tw o ró w  k w a ­
su a ce ty lo sa licy lo w eg o  w  ob ecn o ści c y try n ian u  p o ta su  lub 
oc tan u  sodu i am onu. S zy b k o ść  ro z k ła d u  w z ras ta  w raz  z te m ­
p e ra tu rą , iw te m p e ra tu rz e  w rzen ia  zaś ro z k ła d  n a s tęp u je  n a ­
ty ch m ias t, P o słu g iw an ie  się ro z tw o ram i k w a su  ace ty lo sa lic y ­
low ego, p rzy g o to w an em i ma z a p a s  lub n a  gorąco  w inno  być 
w z u p e łn o śc i zarzu co n e , gdyż 'i w  n o rm aln ej ju ż  te m p e ra tu rz e  
m ożna stw ierdzić  po up ły w ie  jednego  d n ia  ro zp ad  h y d ro lity czn y  
do ch o d zący  10%.

H.

Liquor A lum inii acetici. R U S T U N G  (przez P harm , Z en trh , 
1934, s tr .  305). —  O m aw iając  k w estję  trw a ło śc i p ły n u  B urow a 
o strzeg a  a u to r  p rz e d  do d aw an iem  w  n ad m ia rze  k w a su  o c to ­
w ego, gdyż p o w s ta jąc y  p rz y te m  o c tan  w ap n io w y  pow odu je  
śc inan ie  się go tow ego  ro z tw o ru . P o n a d to  n a d m ia r  k w asu  o c to ­
w ego p rz ec h o d z i do p ły n u  B urow a, co  jes t zasad n iczo  n ie d o ­
pu szcza ln e . B ard zo  w a żn ą  okoliczność  s tan o w i s to p ień  czy ­
s to śc i k red y , k tó ra  n ie  p o w in n a  z aw ie rać  p o łą c z e ń  m ag n e­
zow ych. P ły n  B u ro w a  n a le ży  p rz ec h o w y w a ć  w  flaszk ach  p o ­
jem ności 300 —  500 g, z am k n ię ty ch  zw y k łem i k o rk am i. W ię k ­
sze flaszk i o p a trzo n e  w  k o rk i szk lan e  n ie n a d a ją  s ię  do p rz e ­
chow yw an ia  tego  'p rep ara tu ,

H,
Czy Sirup, Ferri jodati m ożna przyrządzać z Ferr. reduct. 

zam iast z Ferr. pulverat. ? A . J e rm s ta d t  i Oistby (przez Pharm . 
Z en trh . 1934, str. 304). —  U życie  że laza  z red u k o w an eg o  w  m iej­
sce ż e laz a  sp ro szk o w an eg o  n ie  m a  żad n eg o  w pływ u  na  o trzy ­
m any p répara it. W  obu p rz y p ad k a ch  o trzym uje  się uleipek 
o jed n ak o w ej z aw a rto śc i jodku  żelazaw ego , w łasn o śc i fizy k a l­
ne  są  id en ty czn e . Z auw ażono  ty lk o , że że lazo  z red u k o w a n e  
reag u je  co k o lw iek  pow oln ie j iz jodem , ró w n ież  i są czen ie  p r e ­
p a ra tu , o trzy m an eg o  z żelaza  z red u k o w an eg o  jes t n ieco  t r u ­
dniejsze.

H.
A lkaloidy N arcissus poëticus L, F. KO LLE i K. E. G L O P PE  

(Pharm . Z en trh . 1934, s tr .  237). —  A u to rz y  stw ie rd z ili w  tej 
ro ślin ie  o b ecn o ść  a lk a lo id u , w y kazu jącego  dużo p o d o b ień s tw a  
do hom oliko ryny , a lk a lo id u  w y stępu jącego  w  L ycoris ra d ia ta , 
a o d k ry teg o  p rzez  jap o ń sk ich  b a d ac zy  K ongo o T om im ura 
(Chem. Z en tr. 1929, II, 1013), A lk a lo id  z N arcissus p o ë ticu s

L. m a w zór C]8H .,.,N 04, p. t. 172°, a D +  84,4 i p o siad a, p o ­
do bn ie  jak  h o m o lik o ry n a  dw ie g rupy  hyd ro k sy lo w e , dw ie  g ru ­
py  m eto k sy lo w e  i p raw d o p o d o b n ie  grupę m ety lo im idow ą.

Id en ty czn o ść  obu a lk o lo id ó w  n ie  zoistała do ty ch czas 'jeszcze 
ro z s trzy g n ię ta  z c a łą  stan o w czo śc ią . W  p rzy p ad k u , gdyby m ia ­
ło  się o k a za ć , że a lk a lo id y  te  n ie  s ta n o w ią  jednej i te j sam sj 
substanc ji, p ro p o n u ją  a u to rzy  d la  noiwo o d k ry teg o  alka lo idu  
nazw ę n a rcy p o e ty n y .

Z Tow. Popierania Nauk Farmae. 
d. „Lechicja” .

Dnia 5. b. m. odbyło się w  Zakł. Farm akognozji U. 
W . posiedzenie Z arządu  Tow. „L echicja“ . P rzew o d ­
niczył obradom  prezes T -w a D ziekan W ydziału  F a r ­
m aceutycznego Un. W., p. prof. inż. A dam  Koss. P ro ­
tokó łow ał p. dr. O lszewski, N a posiedzeniu  obecni 
byli p. p.: prof, O. A chm atow icz, prof. A. Ossowski, 
ppłk. dr. Jakubow ski, mag, J . G essner i Edm. Szysz­
ko. N ow y Z arząd  podzielił m iędzy sobą poszczegól­
ne funkcje, a następn ie  omówiono spraw y organiza­
cyjne oraz spraw ę czasopism a „Roczniki F arm acji“.

J a k  w ynika ze spraw ozdania kasowego, członko­
wie T-w a bardzo  opieszale w płacają  składki, co 
w pływ a ujem nie na rozwój T-wa, oraz nie pozw ala 
na regularne w ydaw anie czasopism a.

Tegoż dnia odbyło się p od  p rzew odnictw em  p. 
D ziekana Kossa W alne Z ebranie T-w a, n a  k tó rem  
p, dr. K. Lindenfeld w ygłosił odczyt n. t. , ,0  b a d a ­
niu analitycznem  i ocenie dobroci p re p a ra tó w  ino- 
zytofosforow ych“. Po odczycie, k tó ry  zosta ł w y słu ­
chany z dużem  zain teresow aniem , w yw iązała  się dys­
kusja, w  k tórej zab ie ra ł k ilk ak ro tn ie  głos p. dyr, dr. 
St. O tolski. S treszczenie odczytu  zostan ie  podane na 
łam ach „K roniki F arm aceu ty czn ej“,

N adm ienim y tylko, iż re fe ren t w ykazał, że p re p a ­
ra ty  „P hosph it“ i „P h y to n al“ w  niczem  nie ustępują 
„P hytin ie“ . Są jednoznaczne, choć może nie iden­
tyczne, S.

Taktyka związkowa.
( A r t y k u ł  d y s k u s y j n y ) .

K ażda organizacja w  swoich działaniach trzym a się 
pew nej tak ty k i. T ak ty k a  ta  jest zależna przede- 
w szystkiem  od ludzi, k tó rzy  organizacją kierują , 
A poniew aż różni ludzie m ają różne poglądy, p rze to  
i sp raw a tak ty k i organizacji jest subjektyw ną, za leż­
n ą  od poglądów  tych w łaśnie k ierow ników  życia o r­
ganizacyjnego.

B yłoby rzeczą śm ieszną, gdybyśm y chcieli u k ry ­
wać, że w  łonie naszego Zw iązku istn ie ją różnice 
zdań co do celow ości tak ty k i, upraw ianej p rzez  k ie ­
row nictw o naszej organizacji. J e s t  raczej rzeczą  p o ­
żądaną, aby w  dyskusji rzeczow ej dać tym  odm ien­
nym poglądom  w yraz i aby z tych  różnych zdań w y ­
k rysta lizow ał się pogląd zdrow y i pozytyw ny, k tó ry ­
by w skazyw ał w łaściw y k ieru n ek  polityk i zw iązk o ­
wej.

Zaznaczm y odrazu, że w łaśnie niniejszy a r ty k u ł b ę ­
dzie w  pew nych m om entach odbiegał i różnił się od 
oficjalnej linji Związku. A le ko leżeńsk i ch a ra k te r  n a ­
szej organizacji i naszego organu hołduje zasadzie: 
aud ia tu r e t a lte ra  pars..,

W  poprzednim  a rty k u le  pisaliśm y o „m alkon ten ­
tach  i ab sty n en tach “ i w skazyw aliśm y na to, że o ile
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są niedom agania w  naszem  życiu społeczno - zw iąz - 
kow em , to  w  pierw szym  rzędzie w ina spoczyw a na 
tych, k tó rzy  nie po p iera ją  i nie zasila ją w łasnej o rg a­
nizacji. W skazyw aliśm y zatem  n a  w pływ , jaki w yw ie­
ra  p o staw a  m as zw iązkow ych na ogólną po litykę 
Związku, J e s t  to  w pływ , jaki idzie od „dołu do góry '. 
J e s t  to  jednakże ty lko  jeden k ie ru n ek  reakcji spo ­
łecznej.

P rocesy  społeczne podobnie do p ro cesó w “chem icz- 
nych są odw racalne - dw ukierunkow e. Istn ieje z a ­
tem  i tu  odw ro tny  k ie ru n ek  oddziaływ ania, albow iem  
niem niejszy jest w pływ  po lityk i zw iązkow ej na spo­
istość Zw iązku, na jego siłę a trakcy jną .

Z w iązek nasz jest o rganizacją o ch a rak te rze  „um o­
w y społecznej“ , k tó re j w yrazem  jest nasz s ta tu t. W  
myśl tego s ta tu tu  członkow ie drogą w yborów  i gło­
sow ań nadają  k ie ru n ek  życiu zw iązkow em u, a w y ­
b rane k ierow nictw o  jest ty lko  w ykonaw cą „woli lu ­
du“ . T ak  jest w  teorji, k tó ra  jest słuszną w tedy , o ile 
uśw iadom ienie społeczne i in teresow an ie  się życiem  
organizacji jest w śród cz łonków  stuproceintowem . Ale 
im m niejszy jest ten  p rocen t, a z drugiej s tro n y  im 
silniejsza jest indyw idualność i specjalizacja spo łecz­
no - zaw odow a przyw ódców  tem  bardziej c iężar od ­
pow iedzialności i w pływ  na organizację p rzesuw a się 
w k ie ru n k u  „góry“ .

W  naszej organizacji w  ciągu osta tn ich  k ilku  la t 
w sk u tek  w ielu  przyczyn, a p rzedew szystk iem  w sk u ­
tek  m asow ego napływ u do zaw odu elem entu  społecz­
nie m ało w yrobionego, życie społeczne n ab ra ło  w łaś­
nie tak iego  k ierunku . D ziałanie i decyzja au to m aty cz­
nie w ysuw ało  się z rą k  m as zw iązkow ych i p rzech o ­
dziło w  ręce  grona ludz;i, k tó rzy  nolens volens m usie­
li w ziąć na  siebie brzem ię odpow iedzialności za losy 
organizacji. Z arów no w oddziałach, jak  i w  organach 
cen tra lnych  już od szeregu la t w idzim y praw ie  te  sa ­
me osoby^ S k ład  naszych za rząd ó w  p raw ie  się nie 
odnaw ia.

T en  s tan  w ycisnął swe p iętno  na naszej po lityce 
zw iązkow ej. C ały c iężar naszej po lityk i p rzesunął się 
w k ie ru n k u  osobistych p e rtrak tac ji k ierow nic tw a 
Związku. W  ten  sposób w  w ielu  w ypadkach  p rzec ię ­
tny członek  s taw a ł się b iernym  widzem , k tó ry  nie 
czuje swego udziału  w  tem , czy innem  zdarzen iu  spo­
łeczno - zaw odow em . P rzez ten  czas zachodziły  w n a ­
szem  życiu liczne zm iany, bądź na naszą korzyść, bądź 
niekorzyść. Ogół członków  nie odczuł jednak, że 
zm iany te  się odbyły dzięki naszym  staraniom , lub p o ­
mimo nich. Ogół tego nie odczuw ał, bo jego przy  tych  
różnych poczynaniach  rzadko  w zyw ano do czynnej 
pracy. D latego p rzec ię tn y  członek  reaguje na  różne 
zjaw iska naszego życia zaw odow ego z pew nym  fa ta ­
lizmem. To co się dzieje „sp ad a“ na  niego z nieba. 
A  już sp raw a nieba, czy ono łaskaw e na nas, czy nie... 
A  stąd  tak ie  pow iedzenia „Zw iązek nic nie da je“ i t. 
d. W eźm y dla p rzy k ład u  n iedaw ną spraw ę uczniow ­
ską. P rzez długie la ta  ogół nie zdaw ał sobie spraw y 
z tego, że jest to  s ta le  w zrasta jące  n iebezpieczeństw o. 
P rzec ię tny  pracow nik  zaczą ł je odczuw ać dopiero  
w tedy, gdy ono już bezpośrednio  jem u zagrażało . A  
pomimo to nie uczyniono nic, aby k w estją  tą  p o ru ­
szyć ogół. Poza dw om a Zjazdami, na k tó ry ch  p rzy ję­
to  odpow iednie uchw ały, sp raw a ta  nie w yp łynęła  na 
szerokie m orze opinji ogółu. A  w  danym  w ypadku  n a ­
leżało  sta le  i n ieprzerw anie poruszać ogół, u rządzać 
zeb ran ia  co pew ien czas i uśw iadam iać o pow adze

sytuacji, należało  p rzesy łać  rezolucje do odpow ied­
nich instancyj, należało  jednym  słowem , ca ły  ogół 
trzym ać w  sta łem  napięciu. Być m oże p rzy śp ieszy ło ­
by  to  ukazan ie  się odnośnego rozporządzen ia. A le to  
m a m niejsze znaczenie. W ażniejszem  jest to, że u k a ­
zanie się rozporządzen ia  o skasow aniu  p ra k ty k i u cz­
niow skiej p rzy ją łby  w ów czas k ażdy  p rzec ię tn y  cz ło ­
nek, jako w ynik  swego udziału  w  tej akcji. A  ta k  
p rzy ję to  je, jako p ew n ą  pozy tyw ną zm ianę, copraw da 
nieco spóźnioną, ale w  każdym  razie  jako coś, co na 
nas „spad ło“ . G dybyśm y w  danym  w ypadku  s to so w a­
li podaną wyżej tak ty k ę , zyskalibyśm y przyw iązanie 
członka do organizacji, gdyż w ów czas czułby każdy  
z kolegów  w dzięczność dla organizacji, k tó ra  go zm u­
siła do w ysiłku  owocnego w  sw ych sku tkach .

Podobnie rzecz się m a z k ażd ą  sp raw ą  w  naszem  
życiu zaw odow em . K w estyj do poruszen ia  ogółu jest 
dosyć. A  gdyby ich n aw e t nie było, należałoby  je w y ­
naleźć. .Bo siła organizacji polega na sta łe j czujności 
mas członkow skich. N ależy ogół członków  trzym ać 
w  stałem  napięciu, gdyż ty lko  w  ten  sposób zam ien ia­
my abstrakcy jne  pojęcie „organ izac ja“ n a  coś k o n ­
k re tnego , nam acalnego. O ile będziem y p rzy  każdej 
sposobności się zw racali do ogółu, o ile mu dam y mo ■ 
żność w  tak i lub inny sposób zam anifestow ania sw e­
go udziału  w  naszej p racy , zam anifestow ania w  sp o ­
sób dla każdego  p rzecię tnego  członka w idoczny, to 
będziem y mieli mniej cz łonków  „m artw ych“ , a za to 
organizację bardziej żyw ą.

N iezaw sze jest czas i sposobność do akcyj czyn­
nych, ale dla m ądrego s tra teg a  jest zaw sze w ażnem , 
aby  pozostające do dyspozycji siły  trzym ać w  stałem  
pogotow iu. B. M.

Z działalności b. Kas Chorych.
Z ak ład  U bezp . n a  W y p ad e k  C h o ro b y  o p ra co w a ł p fzy ch ó d  

i ro zch ó d  b , K as C h orych  iza ro k  1933. N iżej p o d a jem y  w yciąg, 
ty cz ąc y  się  a p te k  k aso w y ch .

Pod środkami aptecznemi i opatrunkowemi ro zu ­
m ieć należy  ca ło k sz ta łt pom ocy ap tek arsk ie j, a w ięc 
uposażenie personelu  farm aceu tycznego  w  ap tek ach  
w łasnych, sk ładn icach  ap tecznych  i t. p., w arto ść  
m aterja łó w  ap tecznych  zużytych w  ap tek ach  i am- 
bu la to rjach ; leki i środki opatrunkow e z ap tek  ob ­
cych, p ro tezy , środk i pom ocnicze i u tensy lja d en ty ­
styczne. Ogółem  b. K asy C horych w yda ły  w  r, 1933 
na ten  cel 22,861.024,62 zł. Z tego: na  ko sz ty  osobo­
we —  6.921.316,59 zł. czyli' 40,6% ; na ap tek i obce — 
5.935.277,73 zł. —  26% oraz n a  p ro tezy , środki p o ­
m ocnicze i u tensy lja  den tystyczne —  712.356,04 zł., 
czyli 3,1%,

Szczegółow e rozbicie kosztów  pom ocy ap tecznej 
daje następu jącą  tab licę:

W yszczególnienie sum a %
Płace personelu  farm ac. 4.470.617,69 zł. 19.6

„ person, pom ocnicz . 1.484.563,86 11 6.5
Inne koszty  osobow e 965.897,71 11 4,2
T ow ary  ap teczne zużyte w

ap tek ach  w łasnych 6.836.395,78 11 29.9
Leki i o p a trunk i zużyte

bezpośr. w  am bulat. 1.488.180,30 11 6,5
Inne koszty  rzeczow e 967.740,51 11 4,2
A p tek i obce 5.935.272,73 11 26.0
P ro tezy  i t. p. 712,356,04 11 3.1

R azem 22.861.024,62 11 100.0
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, W pozycji „pro tezy , środki pom ocnicze i u tensy- 
lja d en tystyczne" podsum ow ano zarów no pom oce 
den tystyczne jak  i n iedentystyczne. W yodrębnienie 
p ierw szych  n as tręcza  pew ne trudności, gdyż nie 
w szystk ie k asy  p odały  rozbicie w edług podziału  rz e ­
czowego; sądząc z posiadanego m aterja łu  pom oce 
den tystyczne czynią 37,1% w ydatków , n ied en ty sty ­
czne 62,9%.

A p tek i w łasne kosztow ały  K asę Chorych 
16.213.395,85 zł., czyli 70,9% w szystk ich  w ydatków  
tego działu; zkolei w y d a tk i w  ap tek ach  w łasnych 
w ynosiły: osobow e 42,7%, m aterja ły  i w ydatk i rz e ­
czowe 51,3%, pozosta łe  —  6 %. A p tek i obce jak p o ­
dano wyżej kosztow ały  5.935.272,73, t. j. 26% w szyst­
kich w y d a tk ó w  danego działu.

W  porów naniu  z łatam i ubiegłem i koszty  pom ocy 
ap tecznej zm niejszyły się zarów no bezw zględnie, jak 
w sto sunku  do p rzypisu  jak i w p rzerachow aniu  na 
1 ubezpieczonego:

Środki apteczne i opatrunkowe
1930 42.816.416,43 15.7 18,55 100
1931 35.360.985,23 15.0 16,55 89
1932 27.794.303,77 14.1 14,06 76
1933 22.861.024,62 13.3 12,05 65
K oszt środków  ap tecznych  i opatrunkow ych  na 1 

ubezpieczonego spadł w  r. 1933 o 35% w  p o ró w n a­
niu z r. 1930, jednakow oż w ątp liw em  jest czy tego 
należy żałow ać: być może, skończyło się zbytnie 
szafow anie lekarstw am i z jednej s trony  i m a rn o tra ­
w ienie ich z drugiej, rzeczow o —  praw dopodobnie 
n ik t na tem  nie stracił*).

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z, F, P,

Do wszystkich Oddziałów i Członków Z, Z. F. P,
W związku z organizowanem przez L. M. i K. 

„Świętem Morza“, Zarząd Główny Z, Z, F. P. zwra­
ca się do wszystkich Oddziałów i Członków naszej 
organizacji z gorącym apelem wzięcia bezpośrednie­
go udziału w uroczystościach oraz składania ofiar na 
Fundusz Obrony Morskiej (konto czekowe P. K. O. 
Nr. 30.680).

Wierzymy niezłomnie, iż Koleżanki i Koledzy, 
którzy już wielokrotnie wykazali swe wysoce oby­
watelskie stanowisko, przyczynia się i tym razem do 
ugruntowania prawdziwej niezależności i wielkości 
naszego Państwa,

Prezes: (— \ Edm. Szyszko.
Sekretarz: (—) Cz, Nałęcz,

PODATEK PRZEMYSŁOWY A BEZROBOCIE,
Zarząd G łów ny Z, Z. F. P. w ystosow ał do M inisterstw a O pieki 

Społecznej na pow yższy  tem at następujące pismo:
„Przepisy  o państw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  

nak łada ją  zby t duże ciężary  na  ap tek i spow odu obo­
w iązku w ykupu św iadectw a p ierw szej kategorji, o ile 
za trudn ia ją  ponad  osiem  osób, w liczając w  to w łaśc i­
ciela i personel niefachow y.

Jeże li się zw aży na specyficzne w arunk i p racy  
w  ap tekach , to  m usimy przyjść do w niosku, że o b ar­
czanie ap tek i podatk iem  przem ysłow ym  w edług p ie r­

*) P rzeg l. U bezp. Społ. V I— 1934.

wszej ka tegorji (co stanow i zł. 3.600), zatrudniającej 
personel ponad  osiem  osób —  jest ciężarem  ponad 
m ożliw ości p łatn icze . P onad to  należy  zauw ażyć, że 
istn ieje zbyt duża rozpię tość w  św iadectw ie przem y- 
słow em  (II k a t. —  zł. 700 i I k a t. — zł. 3.600).

Zw iązek Zaw odow y F arm aceu tó w  Pracow ników  
w R zeczypospolitej Polskiej, podchodząc do pow yż­
szego zagadnienia z p u n k tu  w idzenia pracow niczego, 
musi skonstatować, że wiele ap tek  ze względu na ka- 
tegorje pa ten tu  pow strzym uje się od zaangażow ania 
pracow nika i przez to jest w iększe bezrobocie w śród 
farm aceutów . Zanotowaliśm y naw et liczne fakty, że 
w łaściciele ap tek  zw aln ia ją pracow ników  i sami p ra ­
cu ją  rano i wieczorem  jedynie tylko dlatego, żeby ich 
ap tek i nie by ły  zaliczone do pierw szej kategorji.

N ależy jeszcze zaznaczyć, że w  głównej m ierze d o ­
tyczy  to  ap tek , k tó re  p racu ją  na  dwie zm iany, a w ięc 
tych, co s ta ra ją  się dać p racę  w iększej ilości fa rm a­
ceutów .

R easum ując wyżej przy toczone w yw ody Zw iązek 
Z aw odow y F arm aceu tó w  P racow ników  w  R zeczypo­
spolitej Polskiej uprzejm ie prosi M inisterstw o o w y ­
danie opinji, że za personel ap teczny  należy  uw ażać 
ty lko  dyplom ow anych farm aceutów .

Opinja tego rodzaju  by łaby  au to ra ty w n ą  dla M ini­
s te rs tw a  S karbu  przy  w ym ierzaniu  ap tekom  p o d a tk u  
przem ysłow ego ¡ p r z y c z y n i ł a b y  s i ę  w  z n a ­
c z n e j  m i e r z e  d o  z m n i e j s z e n i a  b e z ­
r o b o c i a  w ś r ó d  f a r m a c e u t ó w ,  g d y ż  
w i e l e  a p t e k  z a a n g a ż o w a ł o b y  d o d a t ­
k o w y c h  p r a c o w n i k ó w .

W  zw iązku z tem  poczuw am y się w  obow iązku z a ­
kom unikow ać, że dla p rzedsięb io rstw  handlow ych 
czynione są daleko  idące ulgi p rzy  obliczaniu liczby 
personelu .

Na m ocy § 112 Rozp. Min. S k arb u  (Dz. U. R. P. Ns 
40, poz. 406) w  p rzedsięb io rstw ach  przem ysłow ych 
p racow ników  m łodszych od 17 la t i s tarszych  ponad 
55 la t liczy się dwóch za jednego, zaś na mocy pism a 
okólnego Min. S k arb u  z dnia 9,III. 1933 r. nie uw aża 
się za  pracow ników , stanow iących  o ka tegorji św ia­
dectw  przem ysłow ego, chłopców do posyłek i posłu ­
gaczy“ .

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO.
Nadzwyczajne Walne Zebranie Członków Oddziału 

Krakowskiego Z. Z- F, P,
w dniu 6.V, 1934 r. o godz. 9.30, w  lokalu w łasnym  przy ul. M i­

kołajskiej 2.

P rzew o d n iczy ł kol. Żyborski, p ro to k ó ło w ał kol. T esarz .
Po p rz y ję c iu  n astęp u jąceg o  p o rz ąd k u  dz iennego: 1) O d czy ­

ta n ie  p ro to k ó łu  osta tn ieg o  W alnego  Z ebran ia , 2) S p raw o zd an ie  
Z arząd u  z a  u b ieg ły  okres, 3) S p ra w o z d an ie  z XVII Z jazdu  D e­
leg a tó w  w  W anszaw ie, 4 )S praw a rew in d y k ac ji i zu ży tk o w an ia  
sum  za ta k s y  k o n cesy jn e , 5) W olne  w n io sk i i in te rp e lac je , — 
p rzy stąp io n o  do obrad .

ad  1) Na w n io sek  ko l. H en o ch a  p rzy ję to  p ro to k ó ł z  o sta tn ieg o  
W aln eg o  Zebra-nia b ez  o dczy tan ia .

ad  2) S p raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i Z arząd u  za  o k re s  ub ieg ły  
z ło ży ł p re z e s  kol. U rb ań sk i. W y b ran e  n a  D orocznem  W aln em  
Z eb ran iu  w  dniu 21.1 1934 r. w ładze . O d d z iału  u k o n sty tu o w a ły  
się n a s tęp u jąc o : Z a r z ą d :  p re ze s  kol. S. U rb ań sk i, V -p rezes  
i re fe re n t  a p te k  U b ezp iecza ln i S p o łeczn y ch  ¡kol. J .  H enocli, 
V -p rezes  II kol. M. D in tenfass, s e k re ta rz  kol. T esarz , z a s tę p ca
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s e k re ta rz a  kol. C hojeoki, sk a rb n ik  kol. R ieigelhaupt, zast. 
sk a rb n ik a  kol. J .  K rzyżanow sk i, g o sp o d arz  kol. S. B ru d zew sk a , 
B iuro  'P o śred n ic tw a  P ra c y  i re fe ra t  a p te k  p ry w a tn y ch  ko l. M. 
A nisfe ld ; K o m i s j a  R e w i z y j n a :  P re z e s  kol. J . Ja n c s in a , 
C z łonkow ie : kol. koi. D. A d le r  i J . S te rn b erg .

W  lu tym  u s tą p iła  z Z arząd u  kol. S. B ru d zew sk a  spow odu 
p rz en ie s ie n ia  się n a  s ta łe  do W arszaw y , a n a  jej m iejsce  w szed ł, 
jak o  p ierw szy  n a  liście  za s tę p có w  kol. R, S tan aszek .

W  o k re sie  sp raw o zd aw czy m  w s tą p iło  do Z w iązku  16 kolegów , 
w y s tą p iło 1, w zg lędn ie  p rzen io sło  się 11, —  liczba  cz ło n k ó w  w y ­
nosi n a  dzień  1.V.1934 r. 129 osób. D u ż o . uw agi pośw ięcono 
opraco w an iu  d y re k ty w  d la  d e leg a tó w  O d d z ia łu  w osobach 
ko legów : Ja n csin y , H en o ch a  i S o chack iego , k tó rz y  b ra li  u d z ia ł 
w Z jeżdzie  D e leg a tó w  w  W arszaw ie , w  d n iac h  17— 19 m arca  
b. r. K ol. Sochack i p e łn ił z aszczy tn ą  fu n k c ję  p rzew odn iczącego  
Zijazdu, a  kol. J a n c s in a  w szed ł w sk ła d  now ego  Z arząd u  G łó w ­
nego.

Zanząd in te rw e n jo w a l u  m ia ro d ajn y ch  czynn ików  w sp raw ie  
p łac  kolegów , za tru d n io n y ch  w ap te ce  U bezp iecza ln i S p o łecz ­
nej w  T arn o w ie ; w  w yn ik u  te j  akc ji k o led zy  o trzy m ali w y ró w ­
n an ie  sw y ch  p o b orów .

Z a rz ąd  in te rw en jo w al w sp raw ie  o p ła t nocnych . P . p rezes 
D avid  p rz y rz e k ł za ła tw ić  tę  spraw ę.

S p raw y  fin ansow e b y ły  jed n ą  z g łów nych  ¡trosk Z arządu . 
P rzy stąp io n o  do en erg iczn eg o  śc iąg an ia  w k ła d e k  i  'należności. 
P o czy n io n o  n a d to  p ew n e  o szczędnośc i ad m in istracy jn e . D zięk i 
tem u  sy tu ac ja  fin ansow a O d d z ia łu  u leg ła  p o p ra w ie  o ty le , że 
Z arząd  m ógł sp ła c ić  część  długu, ta k  d o  Z arząd u  G łów nego, 
jak  i lokalnego . D alszy  s tan  finansów  za leży  w  dużej m ie rze  od 
p u n k tu a ln eg o  p ła c e n ia  w k ła d e k  p rzez  ko legów .

B iuro  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  m ia ło  14 zao fe ro w an y ch  posad , 
na  k tó ry c h  u m ieszczono  cz ło n k ó w  Z w iązku . R o zes łan o  p ism o 
p ro p ag an d o w e  do pp . a p te k a rz y  w  w ojew ó d ztw ie  k rak o w sk iem , 
celem  z g ła sz an ia  p rzez  n ich  w o lnych  p o sa d  do Zw iązku, w  w ię ­
kszej niż d o ty ch czas  m ierze . W  m iarę  p o siad an y ch  śro d k ó w  
s ta ra n o  się pom agać  ¡kolegiom b ezro b o tn y m , inadto k o led zy  o trzy ­
m ali z a  s ta ran iem  Z w iązku  150 zł. z K om isji d la  w a lk i z b e z ro ­
bociem , k tó ra  p o  d łuższe j p rz e rw ie  (w sk u tek  z d e k o m p le to w a ­
n ia  p rzez  w y stąp ien ie  jednego  z p rz ed sta w ic ie li P. P . T. F.) 
o d b y ła  p o sie d ze n ie . N ad to  n a  p o sied zen iu  w y m ien ionej K om i­
sji d e leg ac i O d d z ia łu  w y su n ę li szereg  sp raw . J a k ie  b ę d z ie  dalsze  
funk c jo n o w an ie  K om isji, za leży  to  w  d u że j m ierze  od p rz e d s ta ­
w ic ie li P. P . T. F ..k tó rz y  n ie  m ając  pe łn o m o cn ic tw , p rz y rz e k li 
po ru szo n e  sp raw y  p rz ed ło ży ć  n a  p o sied zen iu  Z arząd u  P .P .T .F . 
P o d ję to  w spóln ie  z Z arząd em  G łów nym  w alkę  z siłam i n iefacho- 
wem i i ro zdaw nic tw em  n iedozw olonych  leków  n a  p u n k tac h  ro z ­
dzielczych . Pow odzen ie  te j ak c ji za leży  w dużej m ierze  od 
w sp ó łp racy  kolegów , do k tó ry ch  Z a rz ąd  się zw róci.

W  b ieżący m  o k re s ie  s ta ła  się znow u a k tu a ln ą  sp raw a  re w 'n -  
d y k acji su m  z a  ta k s y  k o n cesy jn e , k tó re , w ed łu g  u s taw y  a u str jac - 
kiej są  p rzezn aczo n e  n a  z a o p a trz e n ie  w dów  i  s ie ro t  po  k o n d y - 
c jo n u jący ch  fa rm aceu tach . Porozum iew ano  się w tej sp raw ie  
z Z arząd em  G łów nym , G rem jum  A p te k a rz y  i W y d zia łem  R on- 
d y c jo n u jący ch  M ag istrów  F a rm a c ji M ało p o lsk i Zach. N a p o rz ą ­
d ek  d z ienny  obecnego  W aln eg o  Z eb ran ia  z o s ta ł w s ta w io n y  od ­
po w ied n i puinkt, gdyż Z arząd  p ra g n ie  zas ięg n ąć  o p in ji w  tej 
sp raw ie.

C z łonkow ie  Z w iązku  m ogą uczęszczać  n a  p rz e d s ta w ie n ia  te ­
a tra ln e  p o  cen ach  o 50% zn iżonych, p ro g ram y  i te rm in y  p rz e d ­
staw ień  są  og łaszane  w  lo kalu . U rząd zo n o  w ycieczkę po ce ­
n ach  zn iżonych  do M uzeum  N aro d o w eg o  n a  „W y staw ę  K o b ie r­
ców  i  C eram ik i W sch o d n ie j“ , w k tó re j w zięło  u d z ia ł k ilk u n a s tu  
kolegów . Z arząd  z a ła tw ił pom yśln ie  sp raw ę z a ta rg u  pew nego 
k o leg i z p ra co d a w c ą . N ad to  z a ła tw io n o  szereg  d ro b n ie jszy ch  
spraw .

P o w y ższe  sp raw o zd an ie  u z u p e łn ił s e k re ta rz , kol. T esarz , re fe ­
ru jąc  sp ra w ę  k o leż an e k  z a p te k i  S z p ita la  św. Ł azarza . 

S p ra w o z d an ie  k aso w e  z łoży ł ko l. R ieg e lh au p t.
W  dyskusji n a d  sp ra w o z d an ie m : kol. K o rn b au se r, in te rp e lu jąc  

w  sp raw ie  p o b ie ra n ia  ta k sy  nocnej w  a p te k a c h  k ra k o w sk ich  
zg ło s ił w n io sek , by  Z arząd  ro z e s ła ł  do k o leg ó w  w  a p te k a c h  
k ra k o w sk ic h  z aw iad o m ien ie , ża ta k sę  n o c n ą  n a le ż y  p o b ie ra ć  
już o d  g odziny  20-ej, a n ie  od  20.30, o ra z  w y s ła ł odnośne  p ism o 
do G rem jum . W n io sek  p rz y ję to .

W  sp ra w ie  k o leż an e k  z a p te k i  S z p ita la  im. św. Ł azarza  z e ­
b ran i p o d z ie la li s tan o w isk o  Z arządu .

ad  3) S p raw o zd an ie  ze Z jazdu  D e leg a tó w  z łoży ł kol. H enoch , 
szk icu jąc  p ra c e  d e le g a tó w  k ra k o w sk ic h  i c a ło k sz ta łt  sp raw  o r­
gan izacy jnych .

ad  4) . S p raw ę  re w in d y k ac ji sum  za ta k s y  k o n cesy jn e  p rz e d ­
s ta w ił k o l. p re ze s  U rb ań sk i. Z ag ad n ien ie  pow y ższe  s ta ło  się 
a k tu a ln e  n a sk u te k  p ro pozycji, w y su n ię te j p rzez  U rząd  W o je ­
w ó d zk i w e  L w ow ie, aby  zu ży tk o w an o  w y m ien io n e  k w o ty  na 
cele  u n iw e rsy tec k ie . O d m ienne  s ta n o w isk o  z a ją ł p. n acz e ln ik  
Soko lew icz , o raz  Z arząd y  G łó w n e  P .P .T .F . i Z.iZ.F.P., uznając , 
że p ien ią d ze  p o w y ższe  n a leży  u ży ć  n a  cele  p rz ew id z ia n e  u s ta ­
wą. T o sam o s ta n o w isk o  za ję ły  p o w o łan e  do decyzji w  te j sp ra ­
w ie  W y d z ia ły  K on d y c jo o u jący ch  M ag istró w  M ało p o lsk i W sc h o ­
dniej i Z achodnie j, oraz  G rem jum  K ra k o w sk ie  i L w ow skie . 
O trzy m an e  p ien ią d ze  po w in n y  być  z u ży tk o w an e  n a  z ao p a trz e n ie  
w dów  i s ie ro t  p o  k o n d y c jo n u ją cy c h  fa rm a ce u tac h . R e fe re n t 
p ro s i o w y p o w ied zen ie  się z eb ra n y c h  k o leg ó w  w  te j sp raw ie . Po 
d łuższej d y sk u sji, jak a  się tu  w y w iąza ła , n a  w n io sek  ko l. H e ­
n o ch a  u zn an o  sp raw ę  p o w y ższą  za  p iln ą  i p o leco n o  Z a rz ąd o ­
w i d o p iln o w ać  ge<j,

ad  5) Kol. D av id o w a  in te rp e lu je  Z arząd , by  ze  w zg lędu  n a  
b e z ro b o tn y ch  ko legów , n ied o p u szc za ł d o  k u m u lo w an ia  posad . 
Po  dyskusji u zn an o  sp raw ę  p o w y ższą  z a  t ru d n ą  d o  w y k o n an ia  
i zo staw io n o  Z arząd o w i w o ln ą  rę k ę  do in te rw e n io w an ia  w  p o ­
szczególnych  w y p ad k ach .

KOMUNIKAT.
Kom isja G łów na do w alki z bezrobociem  i siłam i 

niefachowemi, biorąc pod uwagę panu jące bezrobocie 
w zawodzie farm aceutycznym , uchw aliła zwrócić się 
7 apelem  do PP . P racodaw ców  i Pracowników, by 
p rzysługujące u rlopy  letnie by ły  w całej rozciągłości 
w ykorzystyw ane.

Sprzedaw anie urlopów  w okresie letnim  ze w zglę­
du na bezrobocie nie powinno mieć m iejsca.

P rezes: (— ) W. Filipowicz.
S ekretarz: (— ) M. Stankiewicz.

P R O T O K Ó Ł  Nr. 12.
z p o s i e d z e n i a  K o m i s j i  G ł ó w n e j  i O k r ę ­
g o w e j  W a r s z a w s k i e j  d o  w a l k i  z b e z ­
r o b o c i e m  i s i ł a m i  n i e f a c h o w e m i  z d n .

26.V. 1934 r o k u .

Olbecni pp . ko l. ko l.: W . F ilipow icz, Cz. N ałęcz, E. K u c zy ń ­
ski i M. S tan k iew icz .

P rzew o d n iczy  -kol. F ilipow icz , p ro to k ó łu je  kol. M. S ta n ­
k iew icz.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rzed n ieg o  p o sied zen ia ,
2. S p raw y  b ieżące ,
3. W o ln e  w nioski.
1) O d czy tan y  p ro to k ó ł z p o p rzed n ieg o  p o sied zen ia  p rzy ję to  

b ez  zm ian,
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Aethylium  salicylicum (Mesotol)
Argentum  nitricum crystalisaium e i fusum
Benzaldehydcyanhydrin
Coffeinum  citricum
Coffe in um-natrium-benzoicum
Coffe inum -natri um-salicylicum 
Dimethylam inphenyl - dimethyl - pyrazoloncroton - chiora lhydra t 

(Butinal)
D iaethylium  phtalicum (Dwuetylowy ester kwasu fta lo w e jo ) 
Ferrum oxydatum saccharat. solub. 10%  i 3%  
Hydrastininum hydrochloric, puriss. cryst.
Kali um ortho-oxychinolinsulfonicum  
Magnesium peroxydatum 15%  i 2 5 %  
N atrium  benzoicum 
P araam inobenzoyl-diaefhylam ino-aethanol hyd roch lor. 

Ph. Germ . 6 (Polocain) 
Theobrom m um -Natrium  salicylicum 
N atrium  thym ico-salicylico-benzoicum  (Benzothym) 
Trichlorbutanol (Anaesthosal)

2) P o s tan o w io n o  w y p łac ić  ty tu łe m  doraźnej p om ocy :
1). p. F. S. — zł. 90, 2) p. G. A . —  zł. 50, 3) p. Z. A. — izł. 50,

4) ip. B. A. — zł. 50, 5) p. G, J . — zł. 50, 6) p. B. S .— zł. 50,
7) p. K. R. —  zł. 50, 8) Zw. Zaw. F arm , P rac . w Ł odzi —  zł. 300.

3) W ych o d ząc  z izałożenia, że zad an iem  K om isji jesit u d z ie ­
lan ie  zapom óg d o raźn y ch  farm aceu to m , chw ilow o p o z b aw io ­
nym  pracy , a n ie  n o to ry c z n ie  s ta ły m  b ezro b o tn y m , uchw alono  
u d z ie lać  zapom óg jednej i  te j sam ej osobie , w  ciągu m axim um  
6 m iesięcy  b e z  p rzerw y .

Na ¡tem p o sied zen ie  zam knięto .

W ieczór pośw ięcony Jugosławji.
Dnia 29 maja, jak to już podaliśm y w Nr. 11 ,,K roni­

k i“ , staran iem  Sekcji Polskiej F ederacji F a rm aceu ­
tów  Słow iańskich, odbył się w lokalu  W arszaw skiego 
T-w a F arm aceu tycznego  w ieczór pośw ięcony Ju g o ­
sławji z okazji organizow ania III K ongresu Federacji 
F arm aceu tów  Słow iańskich, k tó ry  odbędzie się w  J u ­
gosławji w  październ iku  b. r. oraz w ystaw y chem icz­
no - farm aceutycznej.

W ieczór zgrom adził około  100 osób spośród człon­
ków  organizacyj farm aceutycznych  i zaproszonych go­
ści.

U roczystości zagaił w iceprezes F ederacji kol. N a­
łęcz. P rzem ów ienia okolicznościow e wygłosili p. W. 
Filipowicz, p rezes Polskiego Pow szechnego T-w a 
Farm aceu tycznego  i p. E. K uczyński, sek re ta rz  ge­
nera ln y  Federacji.

W ieczór pozostaw ił w śród zebranych  jaknajsym pa- 
tyczniejsze w rażenie dla Jugosław ji i bezw ątp ien ia 
przyczyni się do w ym iany zarów no naukow ej myśli 
farm aceutycznej, jak i za in teresu je  rynek  jugosło ­
w iański rozw ijającym  się coraz lepiej polskim  p rz e ­
m ysłem  chem iczno - farm aceutycznym .

Z Międzynarodowego Biura Pracy.
Co mówi Dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy 

o postępach techniki a bezrobociu?
Zaznaczyw szy w dorocznem  sw em  spraw ozdaniu  

dla M iędzynarodow ej K onferencji P racy, że b ez ro b o ­
cie w w ielu k ra jach  się zm niejszyło i że pozatem  p o ­
djęto różne środki i m etody zm ierzające do p o lep sze ­
nia losu tych, k tó rzy  p racy  znaleść nie mogą, D y re k ­
to r p rzecież ośw iadcza, że „sy tuacja  jest zbyt p o w aż­
na, aby m ożna było pozw olić sobie na złudzenie dy ­
k tow ane p rzez zbytni optym izm “.

„Mimo postępów  osiągniętych dotąd, istnieje w ciąż 
jeszcze olbrzym ia arm ja bezrobo tnych  m ężczyzn i k o ­
biet. W  sam ych ty lko trzech  k ra jach  najbardziej 
uprzem ysłow ionych jest ich p rzeszło  15 miljonów 
(Anglja —• 2 milj., A m eryka —  10 milj., N iem cy —  3 
m ilj.). Jeś li skądinąd porów nyw a się wzmożenie p ro ­
dukcji z pow iększeniem  się za trudnienia , sk o n sta to ­
w ać m ożna, że w k ilku k ra jach  ry tm  w chłan ian ia b ez ­
robo tnych  p rzez przem ysł mniej jest szybki, niż po-
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w ró t do norm alnego rozm iaru  w ytw arzan ia . Jeś li ta  
rozp ię tość będzie trw a ła , w ielu  b ezrobo tnych  nie 
znajdzie już m ożliw ości za tru d n ien ia  naw et w tedy , 
gdy poziom  produkcji osiągnie no rm alną sw ą w y so ­
kość.

Zaznaczyliśm y już w  poprzednim  naszym  raporcie , 
że tem po rozw oju techn ik i nie zosta ło  zaham ow ane 
n ask u tek  kryzysu, przeciw nie naw et trudności, z ja- 
kiem i zm agają się przem ysłow cy zm uszają do coraz 
oszczędniejszego posługiw ania się siłą roboczą. M o­
żna w ięc liczyć się z fak tem , że w  w ielu  k ra jach  p rz e ­
m ysł będzie mógł w y tw arzać  tą  sam ą ilość a r ty k u ­
łów, k tó rą  p rod u k o w ał w  r. 1928 p rzy  m niejszem  
znacznie zapo trzebow an iu  rą k  roboczych. J e s t  w ięc 
p raw dopodobne w  tych  w arunkach , że naw et tam , 
gdzie w zrost za trudn ien ia  i podniesienie się poziom u 
życia spow oduje w zm ożenie się produkcji, rozm iar 
bezrobocia  pozostan ie w iększy, niż by ł w  r. 1928.

Z apo trzebow anie  siły roboczej zapew ne nie będzie 
mogło nigdy rosnąć dość szybko, aby  zrów now ażyć 
z jednej s trony  p ostępy  techn ik i zm ierzające do oszczę 
dzania siły roboczej, z drugiej noirmalny w zrost lu d ­
ności robotniczej.

N iepodobna w ięc zm niejszenie bezrobocia  p rzy p isy ­
w ać w ielkim  postępom  dokonanym  w  w alce z „ ją­
drem  bezrobocia". O lbrzym ie rozm iary  bezrobocia  
w ynikającego z zak łócen ia  rów now agi gospodarczej 
św iata  odw róciły  uw agę pow szechną od jego podłoża 
technicznego. A  przecież  jest to  zagadnienie n iesły ­
chanie doniosłe i dom agające się w  trudzie  w y p raco ­
w anego rozw iązan ia“ .

Obrady Pracowniczego Komitetu  
Pożyczki Narodowej.

W  dniu 30 m aja r. b. w  lokalu  Unji P racow ników  
U m ysłow ych odbyło się posiedzenie p lenarne K om i­
te tu  W ykonaw czego O gólnopolskiego P raco w n icze­
go K om itetu  Pożyczki N arodow ej, w  k tó rem  w zięło 
udział ponad  trzy d z iestu  p rezesów  i k ierow ników  
najpow ażniejszych organizacyj zaw odow ych p ra ­
cow ników  państw ow ych, sam orządow ych i p ry w a t­
nych.

O brady, k tó ry m  przew odniczył P rezes  K om itetu  
Kol. A na to l M inkow ski, pośw ięcone by ły  spraw ie 
ochrony su bsk ryben tów  - p racow ników  p rzed  sp ek u ­
lacją, na  jak ą  m ogliby b y ć  n a rażen i z okazji zbliżają­
cego się term inu w ydania pierw szego pakietu  obliga- 
cyi pożyczkow ych.

W  w yniku  ożywionej dyskusji s tw ierdzono jedno­
m yślnie konieczność ograniczenia sw obody odsprze­
daży  obligacyj, tak , aby uniem ożliw ić spekulow aniu  
obligacjam i ludzi p racy .

D użą część dyskusji pośw ięcono kw estji ew en tu a l­
nych m ożliw ości lom bardow ania Pożyczki N arodo­
wej w  b an k ach  państw ow ych  i spółdzieln iach k redy- 
tow o-oszczędnościow ych i pracow niczych.

W  tej spraw ie postanow iono p rzeprow adzić  ściślej­
sze badan ia  i opracow ać k o n k re tn e  pro jek ty .

P ozatem  stw ierdzono, że w  w ypadkach  w y ją tk o ­
wych, jak śm ierć p racow nika, redukcja  z p racy  i t. p. 
istn ieje m ożliwość uzyskan ia daleko  idących  ulg 
w  spłacie Pożyczki N arodow ej, aż do zupełnego 
zw olnienia rodziny wzgl. bezrobo tnego  od sp ła ty  
dalszych ra t, w łącznie.

J a k  dow iadujem y się, w  najbliższych dniach ukaże 
się R ozporządzenie M in istra  S karbu , W myśl k tó re ­
go odstępow anie obligacyj Pożyczki N arodow ej b ę ­
dzie m ogło odbyw ać się w yłącznie za zgodą K om isa­
rza  G eneralnego  Pożyczki N arodow ej.

R ozporządzen ie  to  idzie po  linji poglądów  P ra c o w ­
niczego K om itetu  Pożyczki N arodow ej, bow iem  ma 
na celu  ochronę najm niejszego su b sk ry b en ta  przed  
speku lacją  i g rą  „na zn iżk ę“ obligacyj.

Z wydawnictw.
JAN ,LACHS: Dawne aptekarstwo krakowskie. Warszawa. 
Nakł. Mag. Farm, Fr. Heroda. 133, Tom 19 Bibljoteki „Wia­

domości Farmaceutycznych“ str. 151.

H iistorja fa rm ac ji p o lsk ie j n ie  m oże p o szczy c ić  s ię  w ię k sz ą  
ilo śc ią  pozycy j b ib lio g ra ficzn y ch . T w o rzą  je  ty lk o  u k a zu jąc e  
się od czasu  do czasu  m a te r ja ły  do  h is to rji g łów nie  a p te -  
k a rs tw a . 'D latego  u k a z u ją c e  się n a  p ó łk a c h  k s ię g a rsk ic h  'o p ra ­
cow an ia  w ty m  z ak re s ie  n a le ży  po w itać  z ra d o śc ią  i z ad o w o ­
len iem .

D aw ne a p te k a rs tw o  k ra k o w sk ie  d o c ze k a ło  się  sw ego p rz e d ­
s ta w ie n ia  p rz e z  dr. J . Lachisa. A u to r  „ K rak o w sk ich  k sięg o zb io ­
ró w " i  ,¿Kronik lekanzy  k ra k o w sk ic h " , z ab ie ra jąc  się  d o  o p i­
san ia  sp raw  a p te k a rs k ic h  n a  p o d s ta w ie  rz e te ln y c h  p o szu k iw ań  
arch iw a ln y ch , p o d z ie lił  m a te r ja ł  na  dw ie części. P ie rw sza  
część, o b e jm u jąca  k ilk a n a śc ie  ro zd ziałó w , om aw ia u s tró j a p te -  
karstw ia  i  w y g ląd  a p te k  k ra k o w sk ich  za  daw nej R z ec zy p o sp o ­
lite j P o lsk ie j. O bok  a p te k a rz y  w y s tę p u ją  k o n zenn icy . A p te ­
k a rz e  k ra k o w sc y  n ie  tw o rzy li sam o d zie ln eg o  cech u  a p te k a r ­
skiego', lecz  n a le że li p ra w d o p o d o b n ie  d o  cech u  k u p có w  (tak  
jak  konzenn icy  do cech u  k ram arzy ). H an d e l lekam i, k tó re  p o ­
ch o d ziły  ze św ia ta  m in era ln eg o , zw ierzęceg o  i  ro ślin n eg o  i  b y ­
ły  nieraiz sp ro w ad z an e  ró żn em i drogam i h an d lo w em i, p o d leg a ł 
p ew n y m  ogran iczen iom , W  u b ik ac jac h  a p teczn y ch , o d p o w ied n io  
u rząd zo n y ch  i w y p o sażo n y ch  w  n a rzę d z ia  i  b ib ljo tek i, p rz y ­
g o tow yw ał a p te k a rz  ie k a rs tw a  p rz y  pom ocy  uczn iów ’, "Wy- 
k siz ta łcen ie  ich  n ie  m ia ło  dawńiiej ż ad n y c h  n o rm ; D o p ie ro  
w  XVII w . p rz y s tą p io n o  do u re g u lo w an ia  'tej sp raw y . R ew izje  
a p te k  ja k o te ż  tęp ie n ie  p a r ta c tw a  zaw odow ego  m a  sw o ją  h i- 
s to r ję  w  sze reg u  ro ap o n ząd zeń  i p ro je k tó w  p ro fe so ró w  u n i­
w e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o . P rzed staw iw szy  k w estje  te  dość 
sze ro k o , p rz y s tę p u je  a u to r  d o  d rug iej części, w  k tó re j —  w y ­
licza jąc  a p tek arzy , w y stęp u jący ch  w  K rak o w ie  w w. X IV  — 
XVIII —  p o d a je  obolk n azw isk  ich  w szy s tk ie  szczegó ły  życia, 
k tó re  u d a ło  się  w ydobyć ze ź ró d e ł a rch iw a ln y ch . W  „ D o d a t­
k a c h “ p rz y ta c z a  je szcze  spis leków , 'znalez ionych  w  a p te c e  
W o jc iech a  R zęc zy c y  w  1566 r. i k o le je 1 a p te k  k ra k o w sk ich  XIX 
i XX w.

Z uw ag  i  z a s trz eż eń  co d o  tra k to w a n ia  te m a tu  p o d n io sę  tu  
n as tęp u jąc e ; Ju ż  we w stęp ie  u w aża  a u to r  śc isły  zaw ód a p te ­
k a rsk i  z a  b a rd z o  m łody , bo  p o w s ta ły  d o p ie ro  w  o s ta tn ie j ć w ie r­
ci XV III w . (str, 5). Z tw ie rd z en ie m  tern  zgodzić  się n ie  m ożna . 
O d ręb n y  z aw ó d  a p te k a rs k i  w y s tę p u je  jiuż w  XV w., o d c in a jąc  
się w y raźn ie  o d  zaw o d u  k ra m a rzy  i  w  p ew n y m  sto p n iu  k u p ­
ców. W  k ażd y m  b ąd ź  ra z ie  w  p ie rw see j p o ło w ie  XVI w . a p te ­
k a rz e  w y k o n u ją  re c e p ty , p rz ep isy w a n e  p rz e z  lekarzy.. N ie  ro b ią  
zaś teg o  ani k u p c y  ani k ra m a rze , od  k tó ry c h  —  m ów iąc  n a ­
w iasem  —  a p te k a rz e  ew o lu cy jn ie  się  w yw odzą. D la tego  też  
czas p o w stan ia  zaw odu  a p te k arsk ie g o  n a leży  um ieścić w XV w., 
d a lszy  zaś rozw ój jego  p rz y p a d a  n a  ozasy  późn ie jsze . D ość 
szczegó łow o  u w zg lęd n ia  autoir w sp ó łu d z ia ł k o rzen n ik ó w  
w  cechu  k ram arsk im . M oim  zdan iem , k o rzen n icy  już  w  XV w. 
d o  s ta n u  a p te k a rs k ie g o  n ie  n a leże li. B yli t e  droibni k u pcy , 
h an d lu jący  k o rzen iam i i  używ kam i, coś w  ro d z a ju  dzisie jszych
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Polecamy uwadze W Panów Aptekarzy 

POLSKIE PREPARATY:

LECIFERRINĘ C a r b o n -Erbe
O volecith ina z żelazem  w płynie Z łożone pastylki w ęglow e

N r. re j. 1 5 2 0 N r. re j. 1 4 2 7

w pudełkach blaszanych zaw ierajqcyh
FI. 1/1 ca 5 0 0  gr. cena zakupu  — s p rz e d a ży 8 0  tabletek

Z ł.  3 .5 0  Z ł.  5 - cena zakupu — sprzedaży
Fl. 1/2 ca 2 5 0  gr. cena „  2 . — „  3 .— Zł. 2 ,5 0  Z ł. 4 . -

WITAMINA Sp. Akc. Warszawa, Okopowa 21/23

w łaśc ic ie li sk ła d ó w  k o lo n ia lnych . D an e  o a p te k a rz a c h  k r a ­
k o w sk ich  a u to r  nieizawsze s ta ra ł  się p o łączy ć  z d o ty ch czaso - 
wem i w iadom ościam i już  ogłoszonem i (K ostrzeńsk i. W enda , R a- 
w ita -W itan o w sk i) . N ie silił się te ż  na zes taw en ie  m ate rja łó w  
o św ie tla jący ch  dzie je  poszczeg ó ln y ch  a p te k  k ra k o w sk ich  o d  
n a jd a lszy c h  czasów  aż po dz ień  dzis ie jszy . Porów nyw ując. 
p rz y n a leż n o ść  cechow ą, zazn acza , że w  P o zn an iu  is tn ia ł s a ­
m odzie lny  cech a p te k a rz y  (str. 11), co w y d a je  się być w ą tp li­
w e i(Łukaszew icz).

T ych k ilk a  d ro bnych  uw ag nie m ogą —  rzecz ja sn a  —  o bn i­
żać poziom u p ra c y  dr. L achsa. A u to r p rz ed sta w ił daw ne ap te - 
k a rs tw o  k rak o w sk ie  jasno  i, co rzad k o  się zd arza , p rz e j­
rz y śc ie  n a  p o d s ta w ie  m ozolnych  b a d a ń  źró d ło w y ch . N ależy  
m u się w dzięczność zaw odu  ap tek arsk ieg o  za to, że p o d ją ł się 
itej p ra cy , b ę d ąc  lekarzem . H isto rycznej lite ra tu rz e  farm acji 
po lsk ie j .p rzybyło  n o w e  cen n e  dzie łko .

V, G ło w ack i

DR. FARM . ROBERT REMBIELIŃSKI, Z a r y s  h i s t o r y c z n y  
p o w s t a n i a  i r o z w o j u  a p t e k  ł ó d z k i c h .  W  a rsza- 
wa 1934. W ydaw nic tw o  P o lsk iego  Pow szechnego T ow arzystw a 
F a rm aceu ty czn eg o  O kręgu  Ł ódzkiego, S tr. 62, 2 p o rtre ty , 3 fa- 
k sym ilja . P ra c a  zo sta ła  pośw ięcona kolegom  zrzeszonym  
w O kręgu  Ł ódzkim  P. P . T, F., w y d an a  zaś spow odu 25-lecia 
is tn ien ia  Ł ódzkiego  Tow. A p tek arzy .

P ra c a  o p a rta  je s t na  m a te rja ła c h  źród łow ych , zeb ranych  
w A rch iw um  A k t D aw nych i A rch iw um  F arm aceu ty czn em  W oj. 
U rzęd u  Z d row ia  w Ł odzi o raz  u zu p ełn io n a  danem i z „ P ro p e ­
d e u ty k i F a rm ac eu ty c zn e j"  p ro f. B. K oskow skiego i z I I I  tom u 
,.R oczn ika Łódzkiego".

Ł ódź n a leży  do na jm ło d szy ch  m iast po lsk ich . Choć dziś z a j­
m uje  pod  w zględem  w ielkości d rug ie  m iejsce  po  W arszaw ie,

to  jeszcze w ro k u  1820 b y ła  n iew ie lk ą  wsią, k tó ra  stopniow o 
p rz e k sz ta łc a ła  się na  osadę  fab ryczną, a n a s tęp n ie  n a  m iasto .

H is to r ja  a p te k a rs tw a  łódzk iego  obejm uje  więc ok res o s ta t­
niego stu lec ia .

W ów czas, gdy h is to r ja  a p tek  innych  m iast d a tu je  się od c z a ­
sów  średn iow iecza  (w P o zn an iu  1187 roku, w G nieźn ie  1232 r,, 
w K a liszu  1291 r., w W arszaw ie  1444 r .) , w Łodzi zezw olenie 
n a  o tw arc ie  p ierw szej a p te k i w ydano  15 k w ie tn ia  1828 ro k u  K a- 
r o l o w i  K e t s c h e n o w o w i  (obecnie a p te k a  sukc. Leinw e- 
b e ra  —  P lac  W olności), W ym ieniona  a p te k a  z o s ta ła  u ruchom iona 
w dw a la ta  późn iej. N astęp n e  a p tek i założy li: O rłow sk i W in ­
cen ty  (1841), Ludw ig E d w a rd  (1857), K asp rzy ck i A le k sa n d e r 
(1867), G ebel Jó ze f (1882), K nichow iecki B o lesław  (1883). P o ­
tem  o tw arto  ca ły  szereg  now ych ap tek , tak , iż obecnie Ł ódź li ­
czy 40 a p te k  p ry w atn y ch , k ilk a  a p te k  U bezpiecz. Społ., o raz  
a p tek ę  m ie jsk ą  i ap tek ę  hom eopatyczną.

A u to r, p o d a ją c  szczegółow ą h is to r ję  każd e j z p ierw szych  
ap tek , n ie o g ran icza  się jed n a k  do ścisłego tem atu , a le  rzuca  
w iele św ia tła  n a  c a ło k sz ta łt  sto sunków  p a n u jący ch  w a p te k a r-  
stw ie po łsk iem  osta tn ieg o  stu lec ia .

W śró d  a p te k a rz y  łó d zk ich  a u to r w ym ienia szereg  w ybitnych  
jednostek , k tó rzy  p o ło ży li duże zasług i d la  P ań stw a  i zaw od- 
du. W śró d  nich  w id n ie ją  nazw iska: L eopo lda  S kulsk iego  b. p re ­
zesa  R ad y  M inistrów ; N acze ln ik a  W ydz. F a rm ac . w M in. O p ie ­
k i Sp. p. M -ra  Sokolew icza (b. w ięźnia po lity czn eg o ); A po lo - 
n ju sza  Szym ańskiego, jednego  z za ło ży c ie li Zw. Zaw. Farm . 
P rac ., p rezesa  O kręgu  Ł ódzkiego  P. P. T. F.; T eo fila  T ugend- 
ho lda, a u to ra  k ilk u d z ies ięc iu  p ra c  naukow ych , jednego  z n a j ­
o fiarn ie jszy ch  a p te k a rz y  po lsk ich ; W ik to ra  W ag n era , o d z n a ­
czonego z ło tym  K rzyżem  Z asługi.

N ie  sposób tu  cy tow ać szeregu  c iekaw ych d la  każdego  f a r ­
m aceu ty  dokum entów  —  książk ę  na leży  p rzeczy tać  w całości.
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Za w y d an ie  tej n iezm iern ie  c iekaw ej i cennej p ra cy  na leży  
się Szan. A u to ro w i szczere  u zn an ie  i w dzięczność.

E. S.

Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich w Poznaniu i prace 
Sekcji Nauk Farmaceutycznych. M a te rja ły  ogłoszone w „W ia ­
dom ościach  F a rm aceu ty czn y ch " . W arszaw a . N ak ład em  M ag. 
F arm . F r. H e ro d a  1934.

P ra g n ą c  up am ię tn ić  o s ta tn i Z jazd  L ek a rzy  i P rzy ro d n ik ó w  P o l­
skich  re d a k c ja  „W iadom ości F a rm aceu ty czn y ch "  w y d a ła  o d b i­
tkę w szystk iego, co by ło  na  ten  tem a t d ru k o w an e  w  w ym ienio- 
nem  czasopiśm ie. A  w ięc  zam ieszczono  opis Z jazdu  i w y staw y  
„P rzy ro d a , Z drow ie i O p ieka  S po łeczn a" , p o d an o  jeden aśc ie  
re fe ra tó w  w ygłoszonych  n a  posied zen iach  S ek c ji n au k  fa rm a ­
ceu tycznych  (szkoda  jed n ak , że n ie  u d a ło  się zeb rać  w szy s t­
k ich  30 re fe ra tó w ) o raz  na  zeb ran iu  zorgan izow anem  przez 
m iejscow e O d d z iały  P .P .  T. F . i Z. Z. F . P , P o z a te m  zo sta ły  
o p isane  szczegółow o firm y, k tó re  w y staw iły  sw oje  e k sp o n a ty  
n a  w ystaw ie. K siążk a  stanow i n ie ty lk o  m iłą  p am ią tk ę  d la  w szy­
stk ich , k tó rzy  b ra li u d z ia ł w Z jeździe, a le  z a in te re su je  bez- 
w ą tp ien ia  tych  w szystk ich , k tó ry m  leży  n a  se rcu  rozw ój nauki 
p o lsk ie j i rozw ój zaw odu  fa rm aceu tycznego .

E. S.

Archiwum Chemji i Farmacji. U k a za ł się n a k ła d em  D ziału  
C hem ji P aństw ow ego  Z ak ład u  H ig jęny  tom  I, zeszy t I „ A rch i­
wum  C hem ji i F a rm ac ji" . C zasopism o u k a zu je  się w zeszy ­
tach  ob ję tośc i 64 stron . C z te ry  zeszy ty  sk ła d a ją  się na  1 tom. 
N a tre ść  p ierw szego  zeszy tu  sk ła d a ją  się p race : D ra  D o m i n i -  
k i e w i c z a  —  S y n teza  p rzem y sło w a  g w a jak o lu  i w idoki jej 
urzeczyw istn ien ia ,, J . O p i e ń s k a - B l a u t h  —  O znaczan ie  
s tro fa n ty n y  w nasio n ach  i n a lew k ach  stro fan tusow ych , A.

Państwowy
Zakład Higieny
DZIAŁ SUROWIC I SZCZEPIONEK 

W a r s z a w a ,  Chocimska 24
A d res  te le g ra f ic z n y : „ C e n ł r e p i d - W a r s z a w a " .

W szelkie surowice i szczepionki
d o  c e l ó w
leczn iczy ch  i zap o b ieg aw czy ch  u ludzi.

S u row ica  b ło n icza  b a ran ia  i b y d lęca. 
Surow ica  tężcow a b y d lęca , — — —
Surow ica p rzec iw  jadow i żmij. — —

Insulina „P ZH ” , f i o ! k i  p<\  100 j  20°  iednostek_________   i m iędzynarodow ych  w  5 cm. — —

Pituitrol „P ZH ” , (wyciąg z ‘y lneg0 pi ła   . m ozgowe]) fiolk i po 5 cm3, pudełka
po 3 i 6 am pu łek  a  1 cm 3. 1 cm 3 
=  10 jednostek  V o e g t l i n a .

P R E P A R A T Y  D J A G N O S T Y C Z N E .
CENNIKI i w sze lk ie  in form acje  w y s y ł a  się  n a  żądan ie .

S z n i o l i s  i M a r  c i n k  o w s k a -Ł  o p i e ń  s k  a  •— B ad an ie  
w ód p o lsk ich  n a  zaw arto ść  jo d u  i w zw iązku  z zagadn ien iem  
w ola. W y d an ie  b a rd zo  s ta ran n e .

E. S.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
NA WYPADEK CHOROBY.

D nia 10 m aja  w  lo k a lu  W arszaw sk ieg o  T o w a rz y stw a  F a r ­
m aceu ty czn eg o  o d b y ło  się W aln e  O rgan izacy jn e  Z eb ra n ie  T o ­
w a rzy s tw a  U b ezp ieczeń  W zajem n y ch  n a  W y p ad e k  C h o ro b y  
p rz y  u d z ia le  130 u d zia łow ców  sp o śró d  św ia ta  lek a rsk ieg o  
i fa rm aceu tycznego '.

W aln e  Z eb ran ie  z ag a ił p rezes T o w arzy stw a  F a rm ac eu ty c zn e ­
go p, m ag iste r F ilipow icz, poczem  zeb ran ie  p rzez  a k lam ac ję  
w y b ra ło  p re zy d ju m  w  sk ład z ie : dr. W . B iernack i, m gr. F i l ip o ­
w icz i m gr. P io tro w sk i.

Z eb ra n ie  jed n o g ło śn ie  u c h w a liło  p o w o łać  do  życia  T o w a ­
rzystw o  U bezp ieczeń  W zajem n y ch  na  W y p ad e k  C horoby 
i p rz y ję ło  p ro p o n o w a n y  p rz e z  K om isję  O rg an izacy jn ą  S ta tu t 
T o w arzy stw a , w a ru n k i u b e zp iec z en ia  (po lisa) i w a ru n k i tec h - 
n icz n o -asek u ra cy jn e , p oczem  d o k o n an o  sp raw d zen ia  p e łn o ­
m ocn ic tw , p rzy czem  o k a za ło  się, że W a ln e  Z eb ran ie  r e p re ­
zen tu je  370 w ażn y ch  u dzia łów .

D o k o n an o  w y b o ró w  R a d y  N adzór, w  n a s tęp u jąc y m  sk ład z ie : 
dr. B ie rn a ck i W ła d y s ław , dr. Bociańskii S ta n is ła w  (G órny 

Śląsk), dr. S z e n d z łk o w sk i W ład y sław , dr. M ak o w sk i S ta n i­
sław , dr. Ko-ten D aw id , m gr. F ilip o w icz  W ac ław , m gr, P o to c ­
ki S tan is ław , m gr. B ukow sk i A., m gr. P ęszy ń sk i W ., o raz  na  
w n i o s e k  K om isji O rgan izacy jne j u ch w alo n o  jed n o g ło śn ie  n ie 
w y p ła ca ć  R ad zie  i Z arząd o w i T o w a rz y stw a  jak ich k o lw iek  po -

„ S Y N T H E S A ”
Z a k ła d y  Chem iczne sp. z o. o.

W arszaw a, u3. Dolna n r.  4.

Tel.: 8 -7 7 -1 2  i 8 -7 7 -1 8 .

W Y R Ó B  POLSKI 

Z  PO LSK IEG O  S U R O W C A
NASZE N O W E  PREPARATY

Magnesium Peroxygen Pulv, 15c|0-M g 0 2 
Magnesium Peroxygen P u lv .2 5 V M g 0 3

(n a z w a  za s trz e ż o n a )  

w o p ako w an iu  po g ra m ó w :  

2 5 .0 ,  5 0 .0 ,  1 0 0 .0 ,  5 0 0 .0  i 1 0 0 0 . 0  

C A LC . LA CTIC . SO LUB.

W szystk ie  nasze pro du kty  o d p o w ia d a ją  
w sze lk im  w y m a g a n io m  fa rm a k o p e i.
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borów , ze s tro n y  T o w a rz y stw a  (naw et djet), aż do czasu  k ie ­
dy T o w arzy stw o  w y k aże  w b ilan sie  czysty  zysk.

S p raw ę  w y n ag ro d zen ia  ikoncesjoinarjusza Piana D yr. W. Ł u­
k o w sk ieg o  p rz ek a za n o  d o  z a ła tw ie n ia  R ad z ie  N adzorczej z z a ­
lecen iem  w y p ła ty  części n a leżn o śc i w go tów ce i części w  u d z ia ­
łac h  ’ T  ow arzy stw a.

K a p ita ł  u d z ia ło w y  m a 'być w p łaco n y  najpóźn iej 15-go 
cze rw ca  b. r „  zaś d n ia  1 liipca b . r. T o w arzy stw «  rozp o czn ie  
sw ą d z ia ła ln o ść  nazewnątm z; p o z o s ta ła  b a rd zo  n iew ie lk a  liczba 
u d z ia łó w  m oże b y ć  jeszcze  w y k u p io n a  najpóźniej do dn ia  15 
cze rw ca  z a  p o śre d n ic tw e m  B an k u  L ekarzy .

D z ia ła ln o ść  T o w a rz y stw a  obejm ie w  p ierw szym  ro k u  is tn ie ­
n ia  .jedynie W arszaw ę  i K a to w ice  z okolicam i.

W  d n iu  W aln eg o  Z e b ra n ia  u k o n s ty tu o w a ła  się R ad a  N a d ­
zorcza, w y b ie ra jąc  n a  P re z esa  dr. W ła d y sław a  B iernack iego , 
na  w ic e -p re ze sa  m ag istra  W ac ła w a  F ilipow icza, na  se k re ta rz a  
m ag istra  A d am a Pęszyńsk iego , poczem  pow ołano  do życia 
Z arz ąd  w  o sobach : dr. H e n ry k a  iLe B runa, m ag is tra  A n to n ie ­
go P io tro w sk ieg o  i dyr. W incentego  Ł ukow skiego; sko le i Z a ­
rz ą d  p o w o ła ł na  P re z e sa  dr. H e n ry k a  L e B runa.

OFIARY N A  RZECZ BEZROBOTNYCH FARM ACEUTÓ W .
K o led zy  z a p te k :  U bezp . Społ. ul. M ław sk a  —  zł. 44, U bezp. 

Społ. ul. M a rjań sk a  —  zł. 7, G o ld b au m a  —  zł, 4, U bezp . Społ. 
Ż oliborz  — zł. 5, U bezp . Społ. —  al. Je ro zo lim sk a  —  zł. 12, 
Uibezip, Społ. p i, U nji L u b elsk ie j —  zł. 4, U bezp, Społ, ul. W o l­
sk a  —  izł. 47, U bezp . Społ. So lec  — zł. 12, J . G essn era  —  zł. 
9, W ie rzb ię ty  — z ł. 3.60, U bezp . Sipoł. ul. K ry p sk a  •—  zł. 5, B ie- 
lego —  zl, 2, U bezp . Społ. ul. Ja g ie llo ń sk a  —  zł. 26, A lb re ch ta  
i Ż łob ikow sk iego  — zł. 3.50, U bezp . Społ. N ow y D w ór — zł, 6 
U bezp, Sipo-ł. P ru szk ó w  —  zł. 4, Kol. W . L u b arsk i zł, 12, p. Zofja 
G resso w a  —  zł. 3.75, kol, A. O ssow ski —  zł. 2, kol. E. P y tla -  
s iń sk i —  zł. 2, ko l. Br. K ró lik o w sk a  —  zł, 1, kol. J . O kurow sk i

PIERWSZY!
P R E P A R A T !

Wiadomości bieżące.
KOBIETA PROFESOREM . W  o sta tn ich  dn iach  proi^LO.- 

n ad zw yczajnym  na P o litech n ice  Lw ow skiej m ianow ana zo s ta ła  
p. dr. A lic ja  D orab ia lsk a , do tychczasow a d o cen tk a  P o litech n ik i 
w arszaw sk iej.

J e s t  to  p ierw szy  w y p ad ek  p rz y zn a n ia  kobiecie  w Po lsce  k a ­
ted ry  na  naszych  po litech n ik ach ; a d rug i zaledw ie, licząc r a ­
zem  z u n iw ersy te tam i, pom im o ty lu  w yb itnych  sił kobiecych 
p ra cu jąc y c h  na  po lu  naukow em .

D r. D o rab ia lsk a  pochodzi z Z ag łęb ia  D ąbrow skiego, Szkoły  
śred n ie  u k o ń czy ła  w W arszaw ie, n a s tęp n ie  s tu d ja  w yższe ro z ­
p o czę ła  w M oskw ie, poczem  po pow rocie  do k ra ju  s tu d jcw a- 
ła  n a  U n iw ersy tec ie  W arszaw skim ,

Od k ilk u n a stu  la t  p ra c u je  n a  P o litech n ice  sto łeczne j n a j ­
p ierw  jako  a sy sten tk a , a  n a s tęp n ie  d o cen tk a  w zak resie  che- 
m ji fizycznej.

W  tym  czasie  w y jeżd ża ła  k ilk a k ro tn ie  d la  u zu p ełn ien ia  swej 
w iedzy zagran icę .

P ra c e  jak o  p ro feso r P o lite ch n ik i Lw ow skiej rozpocznie  p. 
D o rab ia lsk a  od now ego ro k u  akadem ick iego .

Z aznaczyć  n a leży , iż p rof. D o rab ia lsk a  p rzez  d łuższy czas 
w y k ła d a ła  chem ję fizyczną  na  W y d zia le  F arm aceu tycznym  
U niw . W arsz ,

N ow y inspektor iarm aceutyczny na woj. w ołyńsk ie. D nia 
18 m aja o b ją ł u rz ą d  in sp e k to ra  fa rm aceu ty czn eg o  w  W o ły ń ­
skim  U rzęd z ie  W ojew ódzk im  kol. mag. S z y m o n  J u c h ­
n i e w i c z .

U ST A W A  O URLOPACH NA  ŚLĄSKU. K om isja P racy  
i O p iek i S p o łeczn ej Sejm u Ś ląsk iego  p o sta n o w iła  p rzed ło ży ć  
n a  iplenum  Sejm u w n io sek  o ro zciągn ięcie  n a  te re n  Górnegio 
Ś ląska  ogólno - po lsk iej u staw y  o u rlo p ach  dla p raco w n ik ó w  
p rzem y sło w y ch  i hand low ych , a w ięc i fa rm aceu tó w .

KURS M ETODYKI B A D A N IA  PRODUKTÓW  SPOŻYW ­
CZYCH, k tó ry  od b y ł się w m aju r. b. w  Z ak ład z ie  B ad an ia  
Ś rodków  S po ży w czy ch  U. W ., u k o ń czy ło  15 osób: H-rynakow- 
ska  M arja  — P oznań , Huibówna H an n a  —  Som polno, K lim ski 
Jó z e f —  W arszaw a , K o rnów na M arja  — K rak ó w , K ow alczys 
Jó ze f —  C horzele, w oj, w arszaw sk ie , L aube  S te fan  —  W a r­
szaw a, M adej J a n  — W arszaw a , M odlińska  A p o lon ja  —  W ar-

SIARKI

n j a  p j j ó l c y i u  t r u y d k m & r r i ,  ^
z a l e c a m y  v j t l y  ' b ó k i c h u  :

REUMATYCZNYCH 
GICHTYCZNYCH 
i NERWOWYCH

BODŹCOWE 
SIARKI

BODŹCOWE
MYDŁA

w

~bejt woni, 
\ni& bnidki, nie Haści, 
całkowicie. wrMhrua. się.
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szaw a, P rzew o sk i W ła d y s ła w  —  Gnieizno, R ań k o w sk i J a n  
E d w a rd  —  W arszaw a , S ik o rsk i K azim ierz  —  L ublin , Sz ren iaw - 
sk i S te fan  —  W arszaw a , W a le n ta  H en ry k  —  W arszaw a , Z a ­
k rzew sk i S ta n is ła w  —  K rólew szczyzna, woj. w ileńsk ie , Żot- 
k iew icz  B ro n is ław  —  W arszaw a .

POŁOW Ę APTEKI od ip. -Grądzkieigo w R ów nem  (d. Jo k u -  
s-zewsk-iego) n a b y ł n a  w łasn o ść  ik-ol. L eon  K osiński.

ULGI K URA CYJN E O LA FARM ACEUTÓ W .

N a sk u te k  zw ró cen ia  się Z arząd u  G łów nego  Z w iązku  do 
szeregu  uzdrow isk , d o ty ch czas o trzy m an o  część odpow iedzi, 
k tó re  poniżej podajem y .

ZALESZCZYKI. K om isja U zd ro w isk o w a  sto so w ać  b ęd zie  
w obec  cz ło n k ó w  Z.Z.F.P. 50%  zn iżk ę  w  o p łac ie  tak sy  k u ra ­
cyjnej. Z w ym ien ionej zniżki b ę d ą  ró w n ie ż  k o rz y s ta ć  ro d z in y  
cz ło n k ó w  (żona i dzieci). N ależy  p rz ed s ta w iać  k ażd o razo w o  
leg ity m ację  cz ło nkow ską.

ZAK O PANE, Z arząd  U zd ro w isk a  u d z ie lać  b ę d z ie  członkom  
Z w iązku  ulgę od ta k sy  kuiacyijnej w  w y so k o śc i 25% .

TRUSK AW IEC. Z ak ład  Zdrój o-w o-K ąpielow y u d z ie lać  b ę ­
dzie ty lk o  czło n k o m  Z w iązku  25%  zn iżkę  n a  k ą p ie lac h  m in e ­
ra ln y ch .

SZCZAW NICA. Z a k ła d  Zdro-jow o-K ąpielow y A d am a  Hr. 
S tad n ick ieg o  —■ u d z ie lać  b ę d z ie  zn iżkę  k u ra cy jn ą  w  w y so k o ­
ści 25% .

IWONICZ, Z ak ład  Z d ro jo w o -K ąp ie lo w y  J . i E. H r. Z a łu s­
k ich  u d z ie lać  b ęd zie  członkom  Z w iązku  i ich rodzinom  
20%  zniżkę,

NIEM IRÓW -ZDRÓJ. C złonkow ie  Z w iązku  k o rz y s ta ć  b ę d ą  
z 25%  zn iżk i na  k ą p ie lac h :

JASTRZĘBIE-ZDRÓ J. T a k sa  k u ra cy jn a  w yn o sić  b ęd zie  
zł. 10 od osoby  d o rosłe j. N a k ą p ie la c h  -udzielono 20%  zniżki. 
C enn ik  k u ra c ji ry cza łto w e j d la  cz ło n k ó w  Z w iązku  je s t  do p rz e j­
rz en ia  w se k re ta r ja c ie  Zw iązku.

ŻEGIESTÓW . K om isja  Z dro jow a u d z ie lać  b ęd zie  4Q.% 
zniżkę.

RA BK A , Z ak ład  k ą p ie lo w y  u d z ie lać  b ę d z ie  25%  zn iżkę 
na k ą p ie la c h  i zab ieg ach  leczn iczy ch  członkom  i ich rodzinom .

KOSÓW . Z arząd  M iejsk i —  u d z ie lać  b ęd zie  25%  zn iżkę 
w o p łac ie  ta k s y  k u racy jn e j.

OTW OCK. Z arząd  M iejski u d z ie lać  b ęd z ie  50%  zn iżkę  na  
ta k s ie  k lim atycznej.

IWONICZ. —■ Z arząd  K om isji U zd ro w isk o w ej u d z ie lać  b ę ­
dz ie  zn iżkę  w  w y so k o śc i 20%  n a  ta k s ie  zd ro jo w ej ty lk o  w  I 
i I I I  sezonie.

KROŚCIENKO n/D un. —  Z arząd  G m iny u d z ie lać  b ęd z ie  
zn iżk i w  o p łac ie  ta k s y  k u racy jn e j.

UZDRO W ISK A PAŃ ST W O W E  i —  W  B USK U -ZDRO JU, 
CIECHOCINKU, DRUSKIENIKACH, KRYNICY i SZKLE —
u d z ie lać  b ę d ą  członkom  Z w iązku  za  okazan iem  leg itym acji 
25%  zniżkę.

Sprostow anie,

W  a rty k u le  „L a tex  i jego tech n iczn e  zas to so w a­
nie", zam ieszczonym  w N r. 10 K ron. F arm . zasz ły  
om yłki, co pon iżej p ro stu jem y :

Na str. 160, sz p a lta  p raw a, w iersz  4 od góry, 
zd an ie  z aczy n a jące  się  od słów  „C hem ja k o lo i­
dów " pow inno brzm ieć: ,,C hem ja  k o lo idów  z ro b iła  
tak ie  postępy , że obecnie p o zn aliśm y  lep ie j la tex , 
um iem y go przechow yw ać i p rzew ozić  p raw ie  w ta ­
kim  stan ie , jak  go się o trzy m u je  z d rzew  k a u cz u ­
kow ych. D o tychczas do fa b ry k a c ji sm oczków , b a ­
loników , rękaw iczek  gum ow ych, tk an in  gum owych 
i t. p. używ ano w yłączn ie  ro z tw o ró w  kau czu k u  
skoagulow anego". Na str. 161, w iersz  1 od góry  
pow inien  brzm ieć: „Zgłoszono już w iele p a te n tó w  
n a  w yrób n itek  gum ow ych z la texu , k tó re  o p ie ra ­
ją  się na  m etodach  fa b ry k a c ji sz tucznego  jed w a ­
biu".

Ze świata.
CZECHOSŁOW ACJA.

Sytuacja w  zaw odzie.
N a -odbytem  o sta tn io  w a ln em  z eb ra n iu  czeskieigo zw iązk u  

fa rm a ce u tó w  p ra co w n ik ó w , se k re ta rz , m gr. K ażda, d a ł sp ra ­
w o zd an ie  z sy tu ac ji zaw odow ej, z k tó re j p o d a jem y  n a s tę p u ­
jące  szczeg ó ły :

M gr. K a żd a  w idzi sy tu ac ję  fa rm a ce u tó w  p ra co w n ik ó w  w 
C zech o sło w acji w  b a rd zo  c iem nych  b a rw ach . N a to  sk ła d a ją  
się n iezn o śn e  s to su n k i m o ra ln e  i m a te rja ln e , k tó ry c h  -przyczy­
n ą  je s t  u stró j, sp ro w ad z a ją cy  a p te k ę  -do ro li  initeresu h a n d lo ­
wego.

P rz e ch o d z ąc  do poszczeg ó ln y ch  b o lą c z e k  s tw ie rd z ił s e k re ­
ta rz  zw iązk u  co n a s tęp u je :

N a d p ro d u k c ja  w zaw odzie, p o d k o p u jąc a  od k ilk u d z ies ięc iu  
la t  eg zy sten cję  fa rm aceu tó w  czechosłow ackich , n ie  d o zn a ła  
o słab ien ia . W ła śc ic ie le  a p te k  d o strzeg li to  w reszc ie  i chcieli 
coś p rzed sięw ziąć  w  ro k u  zeszłym , a le  n ie  zn a jąc  n aw et p ra w ­
n ych  m ożliw ośc i tak ie j akcji p o p e łn ili sze reg  b łę d ó w  -i p o d ję ­
li sp rzeczn e  z  p ra w e m  p o s ta n o w ien ia , k tó re  w  re z u lta c ie  u c h y ­
lone p rz e z  w ład ze , d o p ro w a d zą  do dalszego  p o g o rszen ia  sy ­
tuacji.

R ó w n ież  d o p ie ro  w  r. ub. uznali w ła śc ic ie le  za  k o n ieczn ą  
re fo rm ę  studjów. U zgodn iono  z m in is te rs tw em  3 -le tn ie  te o r e ­
ty czn e  s tu d ja  u n iw e rsy tec k ie  i  jed n o ro czn e  labo-latoryjne, k tó ­
re  m oże ¡zastąpić p ra k ty k a  w  a p te c e . T e  c z te ro le tn ie  s tud ja  
k o ń czą  s ię  m agisteiijum , M ożna  te ż  -uzyskać d o k to ra t  p o  n a p i­
san iu  d y se r ta c ji  i z d an iu  egzam inu. Po s tu d ja c h  n a s tęp u je  
,rok p ra k ty k i, zak o ń czo n y  egzam inem , k tó reg o  w yn ik  zam iesz ­
cza się  n a  dy p lo m ie . D o p ie ro  te n  egzam in u p raw n ia  -do sam o ­
d z ie ln e j p ra c y  w  a p te c e . S fin a lizo w an ie  ugody  co do system u  
stu d jó w  w y p a d ło  też  zapóźno , w  dob ie  c iężk iego  k ry zy su , k ie ­
dy  -studja s ą  k o sz to w n e .

Ustrój aptekarsk i jes t ch ro n io n y  trw o ż liw ie  p rzez  a p te k a rz y , 
p rz e d  n a jd ro b n ie jszą  re fo rm ą. P rz e s ta rz a łe  u s ta w o d a w stw o  p o ­
zw oliło  n a  n a d m ie rn y  ro z k w it d rogery j, w  k tó ry c h  sp rzed a je  
się 45%  sp ecy fik ó w  zag ran iczn y ch ! F a b ry k i sp ecy fik ó w  s p o ­
rz ą d z a ją  d la  d ro gery j re c e p ty , ró żn iące  się ty lk o  n iezn aczn ie  
od r e c e p t  z a w a rty c h  w  fa rm ak ap e i.

C ały  sy s tem  zab e zp ie cz a  jed n o s tro n n ie  eg zy sten cję  w ła śc i­
cieli, n ie  d b a ją c  z u p e łn ie  o p raco w n ik ó w . Szczegó ln ie  w p ły ­
w a n a  ito n ie k o n tro lo w a n a  p ra c a  r o d z n  a p te k a rz y  w  a p te ­
kach .

L ekospis m a być  p o d o b n o  p o m yśln ie  zak o ń czo n y , jak k o lw iek  
C zechosłow acja  je s t chyba o sta tn iem  z p ań stw  (poza P o lsk ą ), 
k tó re  tego  jeszcze n ie  dok o n a ły .

Ł ączn ie  om aw ia ł m gr. K ażd a  -sprawę Izb aptekarskich, 
taksy i K asy P łac. A p te k i p rz e s ta ją  b y ć  re n to w n e , p o n iew aż  
ich m onopol sp rzed aży  le k a rs tw  jes t g ru n to w n ie  pod w ażo n y . 
T ak sa  labor-u-m n ie  o d p o w iad a  z u p e łn ie  -kalkulacji. J e ż e li  
a p te k a rz e  d o ty ch czas  jak o ś  w y trzy m ali, to  d la teg o , że p ła c ą  
p ra co w n ik o m  za  m ało , z a tru d n ia ją  -siły p o m o cn icze  i t. d.
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Wydział Pośrednictwa 
Kupna, Sprzedaży i Dzierżaw Aptek

przy Zw . Zaw . Farm .-Prac. 
W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł k o w s k a  13S m. 8, t e h  523-18

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  woj. lubelsk iem , o b ró t 20 tys. 
C ena  30 ty s, z ł. L ek a rz  na  m iejscu . M ieszk an ie  3 p oko je  
z k u c h n ią  p rz y  a p te c e , W iad . Z .Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

PROW IZOR FARM , (izraelita) po szu k u je  k u p n a  a p te k i lub 
p rz y s tą p i d o  « p ó łk i p rz y  w p ła c ie  15 tys, zł. W iad. Z.Z.F.P., 
M arszałkow ska 138,

PO SZU K U JĘ K U PN A  APTEKI, w p łacę  30 ty s, zł, g o tó w k ą  
oraz  p rze jm ę  zo b o w iązan ia . W iad . Z-Ź.F.P., M arsza łk o w sk a  138, 

POŁOW Ę APTEKI sp rzed am y  w  W arszaw ie , g o tó w k ą  w y ­
m agane  oko ło  50 tys, z ł. W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  woj. lu b e lsk iem  p rzy  ko lei. O b ró t 
3500 z ł. mieis. G o tó w k ą  w ym ag an e  oko ło  60 tys. zł. S zko ły  
śred n ie , k ilk u  lek a rzy  i fe lcze ró w  n a  m iejscu. W iad . Z.Z.F.P., 
M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  p o w ia to w em  m ieśc ie  p rzy  ko le i, 
3 godziny  jazdy  od W arszaw y . O b ró t 40 tys, zł. C ena 65 tys., 
8 lek a rzy  n a  imiejsciu, W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę W IEJSK Ą sp rzed am y  w bo g a te j oikolicy woj. łó d z ­
kiego-. O sad a  p rzy  k o le i, lek a rz  i fe lc ze r n a  m iejscu. O bró t 
oko ło  15 tys. C ena n ie o s ta te c z n a  22 tys. zł. W iad . Z.Z.F.P., 
M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę NORM ALNĄ sp rzed am y  w  M ało p o lsce , o b ró t 
14 ty s, ro czn ie , c en a  22 tys. zł. M ieszk an ie  p rzy  a p te ce , le ­
k a rz  n a  m iejscu . M iasteczk o  liczy  2500 m ieszkańców . W iad. 
Z .Z.F.P., M a rsz a łk o w sk a  138,

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  du żem  m ieśc ie  n a  W ołyn iu , 
p rz y  ko lei. O b ró t 48 tys. zł. C ena n ieo s ta tec zn a  70 tys. W iad. 
Z-Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEKĘ BEZKONKURENCYJNĄ sp rzed am y  w  m ieśc ie  
po w ia to w em  woj, w arszaw sk ieg o , p rzy  ikolei. P ię k n y  ogród 
i m ieszk an ie  p rzy  a p te ce . O b ró t 60 tys. zł. C ena 80 tys. zł. 
W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138,

PROW IZOR, d łu g o le tn i k ie ro w n ik  ap te k i, p o szuku je  d z ie r­
żaw y w iększej ap te k i, K aucji w p łac i oko ło  20— 25 tys, zł. 
W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  W arszaw ie . G o tó w k ą  około  150 
ty s zł. W iad . Z .Z.F.P., M a rsz a łk o w sk a  138.

POŁOW Ę APTEKI w  W arszaw ie  sp rzed am  lu b  zam ienię 
na  p o w ia tó w k ę , o w iększym  obrocie . W iad, Z.Z.F.P., M ar­
sza łk o w sk a  138,

DZIERŻAW A APTEKI jes t do ob jęcia  zaraz. K aucja  w y m a­
gana 25 tys. zł. W iadom ość  Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138, 

APTEKĘ SPRZEDAM Y w  m ieśc ie  p o w ia to w em  woj. w a r ­
szaw skiego. O b ró t 45 tys. zł. C ena 70 tys. zł. M ieszkan ie  
4 -p oko jow e p rzy  a p tece . W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę NORM ALNĄ z dom em  i ogrodem  sp rzed am y , woj. 
po zn ań sk ie . M iasto  liczy 6000 m iesz., 3 lek a rzy  na  m iejscu. 
A p te k a  ład n ie  u rząd zo n a, m ieśc i się w  13 u b ik ac jach , dom 
sk analizow any . C ena n ie o s ta te c z n a  100 ty s. zł. W iad . Z.Z.F.P., 
M arsza łk o w sk a  138,

POM OCNICA APTEK A R SK A  z p ra k ty k ą , m łoda, p o szu ­
ku je  w sp ó ln ik a  (-czkę) m ag istra  z p raw em  zarz ąd u  i  g o tów ką 
25 ty s, zł, W iad , Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138,

PO SZUK UJĘ a p te k i  w  woj. łó d zk iem  łub w arszaw sk iem . 
W p ła cę  40 tys. zł. W iad , Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138, 

POŁOW Ę APTEKI SPRZEDAM Y w m ieśc ie  w ojew ódzkiem . 
C ena 50 tys. zł. W iad. Z .Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138,

N ad o m iar złego b ra k  o rgan izac ji zaw o d o w ej o jak im k o lw iek  
a u to ry tec ie , b ra k  łąc zn o śc i z aw o d o w ej po m ięd zy  w ła śc ic ie la ­
mi i  p raco w n ik am i, b ra k  chęc i do p o ro zum ien ia . N ie m ożna, 
w ięc s tw o rz y ć  jed n o lite g o  fro n tu  d la  żąd ań  całego  zaw odu. P ro ­
je k t w łaśc ic ie li co do Izby  a p te k a rsk ie j jes t n iep rzem y ślan y  
i d la  p ra co w n ik ó w  n iek o rz y s tn y ; chce np. aby  izba m ia ła  p raw o  
o d b ierać , k o n ces ję , n a d a n ą  p rzez  państw o!

U sta lo n o  odznakę służbową (p isaliśm y o n ie j szczegó łow o  
w K ron . F arm , 16,V. b. r.); k ie lich  z -trucizną i  w ąż  (złote) n a  
szm araigdow o zielomem  tle; na  ży czen ie  w ła śc ic ie li d o d an o  
w agę.

Wynagrodzenia pracowników są  n iep o k o ją ce  m ałe. W ła śc i­
ciele, k tó rz y  już odd aw n a  ra tu ją  się n ieso lid n ą  sp rzed ażą  le ­
k a rs tw  (złą w agą, zby t m ały  p ro c en t)  szu k a ją  te ra z  p o k ry c ia  
sw oich n iedoborów  w  p łac ac h  p e rsonelu , W  o sta tn ich  c za ­
sach  z d a rz a ło  się często  że p łace , w ynoszące  (b. rzad k o ) 2000 
kor, -m iesięcznie (około  450 zł,), 1600 — 1700 kor, obniżono 
p lanow o  o 300 — 1000 k o ro n  mie-s.! P en sje  te  p o b ie ra ją  p r a ­
w ie  w y łączn ie  żonac i p raco w n icy . C zęs to  red u k o w an o  ich  aby 
za tru d n ić  n ieżo n a ty ch . W  P ra d z e  s ą  ju ż  p ła c e  po  600 ko ro n  
(ok. 140 zł.) m iesięczn ie .

O fia rą  bezrobocia p a d a ją  d la teg o  p raco w n icy  na js ta rs i, o b a r­
czen i rodzinam i. B ezro b o c ie  je s t  ogrom ne, n a  sło-waczyźnie 
dochodzi do 50% ,

A żeb y  u ra to w a ć  s ta n  a p te k a rsk i od zag ład y  m usi s ię  w p ro ­
w adzić  n a ty c h m ia s t odznakę  -służbową, celem  o d ró żn ien ia  w y ­
k w a lifik o w an y ch  p ra co w n ik ó w  (już w esz ła  w  życe Red.) 
i K asę P ła c  d la u ra to w an ia  m inim um  ich egzystencji,

A U ST R JA C K A  K A SA  PŁAC W  R. 1933.

Ze sp raw o zd an ia  d o ro czn eg o  d y re k to ra  a u str jack ie j K asy  
P ła c  m gr. D ittr ic h a  p o d a jem y  k ilk a  n as tęp u jący ch  cyfr.

O b ro ty  w  r. 1933 w y n o siły  w  sum ie 4,610,262 szylingów  tj. 
m niej an iż e li, w r. 1932 (4,989,255 szyi.). N ajw iększe  do ­
ty ch czas obr-o-ty b y ły  w  r. 1931 i w y n o s iły  5,252,941 szylingów .

W  r. 1932 w y p ła c a ła  k a sa  -pensje 614 osobom , p o d czas  gdy 
w  ro k u  p o p rzed n im  710.

W  rolku 1933 wstrzym an-o d w u le tn ie  szczeiblow anie n a  dw a 
la ta , chcąc  w y ró w n ać  s tra ty  finansow e >i n ie  zm nie jszać  w ię ­
cej ró żn icy  p o m ięd zy  k w o tam i w p łacan em i do k asy  i w y p ła - 
ca-nemi pensjam i.

PODZIĘKOWANIE,
In sty tu t O św iaty  Pracow niczej sk ład a  niniejszem  

najserdeczniejsze podziękow anie niżej wym ienionym  
Szanow nym  Instytucjom  i F irm om  za łaskaw e n ad e ­
słanie dla zorganizow anych p rzez In sty tu t K ursów  
dla bezrobo tnych  p racow ników  um ysłow ych: D ek o ­
ra to ró w  okien i w nę trz  sk lepow ych oraz A k w izy to ­
rów , sw ych cennych eksponatów , k tó re  służą do 
p rak tycznego  szkolenia słuchaczów  kursów  w d ek o ­
row aniu  okien sklepow ych oraz w  zak resie  nauki 
o akwizycji.
B elg ijska  S -k a  F -k i W yr. Szklan . „C h arle ro y "  w  R adom iu, 
„F erd . B ohm  e t C -o i G leb a"  Z jednocz. F -k i Cyikorji S, A. w e 

W ło c ław k u ,
„B -cia  Czeczow iczika" F -k a  W y ro b ó w  B aw ełn ian y ch  w A n ­

d rychow ie,
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„Ć m ielów " F -k a  p o rc e lan y  i w yr, ceram icznych , S k ład  w  W a r­
szaw ie,

C ynkow nia  W arsz a w sk a  w  W arszaw ie ,
„C h ery s" Perfum erj.a  Sp, z o. o. w W .arszaw ie,
C zęsto ch o w sk a  F -k a  O bić P a p ie ro w y ch  w  C zęstochow ie, 
D y rek cja  P ań stw o w eg o  M onopo lu  S p iry tu so w eg o  w  W arszaw ie , 
D ziew ulsk i i L ange T. A. Z ak ład ó w  C eram iczn y ch  w  O pocznie, 
„D obro lin" F -k a  p rze tw , chem , S. A , i G. Pol, w  W arszaw ie , 
D ra lle  G eorg  —  F a b ry k a  P erfu m  —  w  W arszaw ie ,
F ra n c isze k  F u ch s i S -w ie  Sp. A, w  W arszaw ie ,
„ Jó z ef F ra g e t"  F a b ry k a  w y ro b ó w  sreb rn y ch  i p la te ro w an y c h  

w W arszaw ie ,
,,J . F ra n a sz e k "  S. A . F a b ry k a  obić p ap ie ro w y c h  w W arszaw ie , 
H e n ry k a  F ra n k a  Synow ie  S. A . w  Inow rocław iu ,
B ogusław  H erse  w W arszaw ie ,
J a n  G ótz, O kocim sk i B ro w ar i Z ak ład y  P rzem y sło w e  S. A. 

w  O kocim iu,
J. K. G ó rsk i —  F a b ry k a  Św iec k o śc ie ln . i s tea ry n o w y ch  w e 

'Lwowie,
W ale rian  G annuszew ski —  N asiona  —• w  W arszaw ie,
J. K in d erm an  S. A . w  Ł odzi,
M, L eszczy ń sk i i  Sp, S, A , Chem . F -k i a tra m e n tu , ta s iem  do 

m aszy n  i lak u  w  W arszaw ę ,
L ab o ra to riu m  T ech n iczn e  w  G rudziądzu ,
Ł ak o m sk i A le k sa n d e r  —  S k ła d  p o rc e lan y  i szk ła  w  W arszaw ie , 
„Ł uczn ik" P a ń stw o w a  W y tw ó rn ia  U zb ro jen ia  w  W arszaw ie , 
„St. M a jew sk i’ T ow . A kc. F -k i O łów ków  —  w  P ru szk o w ie  

pod  W arszaw ą ,
M irow ska  F a b ry k a  P a p ie ru  T. A. w W arszaw ie,

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim  Klientom jedynie tej marKi wyro­

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich  
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

W zo ry  kolekcyj  
bezp ła tn ie ! ! !

„ O  L  L  A “ ,  — — . C E N T R A L A  G U M
W A R SZ A W A , Z I E L N A  24. TELEFON 436-63

S ł o w n i k  P r e p a r a t ó w  B i o l o g ic z n y c h  

(surowice i szczepi onk i )
D r . f a r m , J a n a  F a b i c k i e g o .

Cena z ł, 3 .5 0  

Do nabycia w Adm. „ K R O N I K I  F A R M A C E U T Y C Z N E J ”

„N asz S k le p "  „ U ran ja “ S. A . w  W arszaw ie ,
„O rb is"  P o lsk ie  B iu ro  P o d ró ży  Sp. z  o. o, w  W arszaw ie ,
B -c ia  Palkulscy, S k ła d  w in  i to w a ró w  ko lon ja ln . w W arszaw ie , 
„Po lm in" P a ń s tw o w a  F -k a  O lejów  M iner, w  D rohobyczu , 

O d d z ia ł w  W arszaw ie ,
F r. P u ls  S. A . P rzem y słu  m ydl. i p e rfu m  w  W arszaw ie , 
„P n io w iec" F a b ry c z n e  sk ła d y  p a p ie ru  w  W arszaw ie , 
S ch ich t-L ev e r, S. A . P rz e m y sł tłu szczow y , W arszaw a ,
A. S c h w e itz e r —  F a b ry k a  M u szta rd y  —  w  W arszaw ie , 
L u d k w i S p iess  i Syn —  P rz em y sł-H an d lo w e  Z ak ł. Chem . S. A.

w W arszaw ie,
„S o k ó ł"  F a b ry k a  F ilz  —  w  W arszaw ie ,
T o m aszo w sk a  F a b ry k a  S z tu czn eg o  Je d w a b iu  S. A. w T o m a ­

szow ie M azow ieck im ,
Tow , A k c , P rzem y słu  M eta lu rg iczn eg o  w  P o lsce  w R adom sku ,
E. W ed e l S. A . F a b ry k a  C zek o lad y  w W arszaw ie ,
Synow ie  G. W eig le  F a b ry k a  S k ó r w W arszaw ie ,
„Waikonis" F a b ry k a  K o n serw  w  W arszaw ie ,
„U nion" Z ak ład y  P rzem . tłu szcz  i o le ja rsk ie  S. A. w Gdyni, 
S y n d y k a t „B ibuco l" w W arszaw ie ,
Ju lju sz  M einl, Im p o rt k aw y  i h e rb a ty , S. A. w W arszaw ie , 
B ro n ikow sk i, G ro d zk i i W as ilew sk i S. A. M aszyny  ro ln icze  

i n a s io n a  w  W arszaw ie ,
F a b ry k a  W y ro b ó w  Ju to w y c h  S. A. C zęstochow a.

KUPIĘ M IK R O S K O P  okazyjnie  
z imersjq. O ferły : JAN  P A R Z O N K O ,
W a rszaw a , M a rs za łk o w sk a  94, A p teka  W ie rz b ię ły

Wyszedł z druku
nakładem  Zw . Z aw . Farm aceu­
tów Pracow ników  W  Rz. Pol. 
podręcznik z zakresu ob ro ­
ny p r z e c i w g a z o w e j  p. t.:

Co winniśmy wiedzieć 
o walce chemicznej

zalecony przez M in. O p. Społ. 

w opracow . M -ra  A ndrzeja  
Pom ian-Boczkowskiego,
b. asystenta U n i w e r s y t e t u  
K i j o w s k i e g o  ....

C en a  w  karto n ie  z ł.  4 .5 0 .  
„ w o p ra w ie  z ł.  5. —

Członkowie Z .Z .F .P .  korzystają z rabatu.

R edakcja i A dm inistracja „K ron. F arm ac,"  czynne od godz. 9 do 16 codziennie, p rócz n iedzie l i św iąt. 
Warszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8 Telefon 5-23-18. Konto czeKowe P.H. O. 8491.

R e d a k to r  odp o w ied zia ln y ; Edmund Szyszko. W ydaw ca: Zw. Zawód. Farmac. Prac. w  R zeczypospolitej Polskiej.

Z akł. D ruk . F . W yszyńsk i i S-ika, W arszaw a , W a re c k a  15.


